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KURIER WILEŃSKI
Szef Silitu f titnlKEi Imiii z iliiii w filmObcbód 30-Iecla pracy omkowej 

■leemialiiira W. R. 1 U.1 P. prcf. J.

BUKARESZT (P a t). f ,/e f  sz tab u  g en era lnego  
uu m u ri i i gon. Sam.sonovi©.i w y je ch a ł azr . o go­
dami© *3.30 ero Krajuywa i W arszaw y .

W  p o d ró ż y  . tow arzy szy  gen. S.iitnso'W>vi<;i 
gen. AtanasŁu — se k re ta rz  ra d y  o b ro n y  p a ń s t 
wa. pu łk o w n icy  Ro-sin,. I. V ;a iu  i ,‘\!av ra t, m a jo r

DaviiOescu m u  m a jo r  .Siminel.
N a <two. cu ieg iiał 'O djeżdżających p o se ł R 

P. A rciszew ski z  czDowkatmi poselstw a.
W  k o lac h  ru m u ń sk ich  p o d k rę c a ją ,  że pod 

róż ta  jest dow odem  d a lszego  zac ieśn ien ia  w spół 
p ra c y  p o m ię Ja j Podską i R um unią,

a

Luxemburg szuka dodatkowych
gwarancyj

B K liK S F  n . (P a t.)  H a v as  d o n o si, że  p re m ie r  
. z ad u  lu se m b u r-k ie g o  B ecb p row adzą o b ecn ie  
tonfosł© ro zm o w y  n a  tem a t p rzy sz łeg o  p a k tu  

z;. 'tio d n łeg o  o r a z  .sta tu tu  m iędzym ai o d o w eg o  
l.uiit-n ib iirgu . O dbyt ou  d o ty ch c za s  k o n fe re n c je  
z  m in is tra m i .spraw  zag ra n ic z n y ch  F ra n c ji  i 
B elgii, a  w n a jb liż sz e j pi zysziości is ijn ie ri u 
ttać  s ię  <iO i-on trynu . Od czasu  o k u p a c ji  lew ego 
a r-  egu K enu, L u i tm u ie g  u w a ża , iż g .a r a i*  je  
jeg o  są  n ie o js ta le e z n e . J a k  w iau o iu o , L uxem -

b u rg  z n a jd u je  s ię  w s ta n ie  w itezm ej nę.u tral- 
noś . n a  p o d staw ia  s ta tu tu  z  r .  1800, je d n a k ie  
w y padk i z  r .  1914 w y k a za ły , że  g w a ran c je  te  
są  n iew y sta rc za jąc e . O to  d laczeg o  L u se m b u rg  
p rzy w iązu  je w ie lk ą  w agę d o  d o d a tk o w y ch  g n a  
rafcieyj, k tó re  zap ew n ie  m ia łb y  m u  now y P a k t  
Z ach o d n i, poparty  s iła  iianouów  p o u o jo w y eh  z 
zachow aniem , wrtcakżi s ta tu tu  n e u tra ln o śc i,  Zbi_ 
,l_.„ien w szy stk ich  ty c h  ząg a d n ie o  z a jm u je  się  
o b e e n ., p re m ie r  Beeh.

W ARS/. ‘.W A. (Pat.) W cz o ra j w ieczo rem  sta - 
ran-eo i b. uczn iów  p ro !. Jó z e fa  U je jsk ieg o  od 
b y ia  się  w lo k alu  K asy M ano w sk ieg o  -w p a ła cu  
S tasz ica  u ro czy sto ść  u czczen ia  30-leci« p ra cy  
n a u k o w e j w ic em in is tra  p ro f. J  U je jsk iego , b. 
r e k to ra  U n iw ersy te tu  J . P. w la ta ch  1932/33.

W im ien iu  b. uozi, p ro f. U je jsk iego  z ab ra ł 
g io s  d r. . T ad . M akow iecki, poczym  w yg łosił 
p rz em ó w ien ia  . to as ty  m m . W . R i O. P. Swię- 
to s ław sk  , re k to r  A ntoniew icz, p ro f. C h rz an o w ­
sk i i in n i p rzed staw ic ie le  n a u k i i l ite ra tu ry ,

W  p rzem ó w ien iach  tych, u trzy m an y c h  w to 
m e  n :ezw i k le  se rdecznym  p o d k re ś la n o  zasług i 
ju b ila ta  ja k o  uczonego , któTy dzięk i s tu d io m  
sw ym  o S łow ackim , M alczew skim  i K onradzie  

! K orzen iow sk im  z a ją ł  p rz o d u ją c e  m ie jsce  w śró d  
b ad aczy  n a sz e  i Pteiratiiry , p o d n o szo n o  tę ro lę , 

j ja k ą  o tie g ra ł ju b ila t  w  n aszy m  życiu  spo łeczno- 
1 o św ia to w y m  ja k o  pedagog , p rzew o d n ik  m ło ­

dzieży  a k ad e m ic k ie j i o d d a n y  je j  p rz y ja c ie l

Gen dvw . S an iso o o y ic-zi, jed en  z n a jw y b it­
n ie jsz y c h  w yższych w o jsk o w y ch  R um unii, u ro ­
d z ił  się  w  m iejscow ości D oroh i 1 sie rp n ia  1 i7i 
rodni. M ieyscowość ta  leży w graiuicizacej z Pod 
J k ą  M ołdaw ii, m a ją c e j odw ieczne  t r a d y c je  wie 
ió w  kirjriuram.Ych z P o lsk ą  —  (jeszcze bow iem  
w  średmiow ieczu wjpiyrwy w szechnicy  Jag ie llo n  
«vkiej sięg a ły  g ę -bono w te  te re n y

N asz d o s to jn y  gość ju ż  o d  w c ze sn e j .nłodo.ś 
c i  p o św iec ił się  z a f ie rze  w o jsk o w ej. J ą a o '1 8 - te t  
B i m to d z-en iec  w stęp u je  do szk o ły  o f ic e rsk ie j i 
Wtopreń p o d p o r.u cm ik a  p i' eho ły  o trz y m u je  w 
ro k n  18P-’

W  vższa szikoty wojskowną (22-gą p ro m o cje) 
koń<v.v w r . 1912 z  p ierw szą lo k atą  w „ to p n iu  | 
k a p ita n a  i zo sta je  p rzy d zie lo n y  d o  ,4-go p u łk i1 
p ie c h u ty  w  R om an  n a  s ta n o w isk o  dow ódcy b a o  
n u .  W  tvm  d ia ra k te rz e  odbyw a, ca łą  k a m p a n ię  
ru m u ń sk o  tii łf ia rsk ą  w  r. 1913.

W y b u ch  w ojny  zas ta je  g o  w- s to p n iu  m a jo ra  
na s ta n o w isk u  szefa sz iahu  7 ej dyw . p iechoty , 
z  k tó rą  o d b y w a  o p e ra c je  ofeuzyw rie -wojska ru  
•m iń sk ieg o  w  T ran sy lw an ii.

Jego w y b itn e  zdolności w zak resie  o p e ra c y j 
i s iu .'by  sz tab ó w  p o w o d u ją  p rz en ies ie n ie  oł>ec 
iw go szefa sz tab u  gen. n a  c o raz  w yższe i co raz  b a r  
d z ie j o o pow iedziarne  s tan o w isk a . Ł wiec. p rzed e  
w szystk im  n a  stauo-w isko  szefa sz tab u  6-go k o r  
p u su  a rm ii, a rtastypnie szefa sz tab u  p ierw szej 
- rm ii ,  d o w o d zo n ej p rzez  znanego  gen. lirrg o re  
sen.

Na tym  s ta n o w isk u  jego ta tern y o p e rac y jn  1 
ro z w ija ją  się  w ra-tej pełn i, zw łaszcza d o n io słą  
jest ro ta  ge-n. S am sonovicz i w sły n n e  j ic iw ie  po<ł 
M arasesti T o też  z o s ta je  n ag ro d zo n y  n a jw y ż- 

fazym odznacize.ni amn bojow  ym i nieityłko ruanuń 
k im  lecz i zagtBnicanayini. W y m ien im y  tu ta j  

o rd e r M iehai VjicaBę, O ficersk ą  Gw iazdę R um u 
t l i j  z n iitc ze iię  I.egię H onorow ią i F ran cu sk i 
K rzyż Wo, en n y  z p a h u am i, Amg-ie-hik, O rd er $w. 
Je rze g o  o ra z  o rd e ry  ro sy jsk ie  Św W łudziiinii 
za i śnv S tan isław a

P o d  k o n iec  w o iny  płk . Sam sonoviiezi zosta je  
p rz e n ie s io n y  do k w atery  głów nej.

W  r. 1919 zo sta je  m ia n o w a n y  g en era łem  b ry  
gady V o k re s ie  1920— 1922 pełn i fu n k c je  za  
stęp-' y szefa sz tan u  generalnego,

N astęp n ie  p rzez  4 ta ta  je s t k o m en d a n tem  
w y ższe j szikoły w o jsk o w y , w yikozujac i lu la j  
w ie łk  p uizdoOhipnne w ychow aw cze.

W  r. 1926 gen S am so n o v ’ezi w raca, do  Knfi 
i o izd m u je  19-tą <j'.w izje p iech o ty : lecz izaraz p o  
odŁiceiii staiżu w ra c a  znów  d o  sztabu g en era ln e  
go. a  p o  u zy sk an iu  .slopr.ią generała, dy w iz ji w 
r .  1928 o o e itn u ji po> raz  p ie rw szy  szefostw o sztn 
b u  g e n c a in e g o . N a iim i stnnow M ku po zo sta je  
g e n  S am so m iv ez i t la ta , pnzycizym w r, 1931 
m iauow -any z* s ta je  .nispektorem  a rm ii.

W  r. 193? w rz ąd z ie  Vanda V oiyo(la  o b e jm a  
j r  tek i m m nslra o b ro n y  n a ro d ó w ej.

U r . 1933 p o w raca  n a  s tan o w isk o  in sp ek to ra  
.rm ii. a t l  g ru :ln ia 1934 r. p o n o w n ie  o lie jim ije  

szefostw o  sz tab u  g en era lnego , któtre od  teg o  eza 
su bez p rz e rw y  sp ra w u je .

Szef ru m iin sk ieg c  sz tab u  R ó w n eg o  p o siada  
n a jw y ż sz e  .idizmaczenia polskie.

PO M O C  ZIM O W A DLA REZTłOHOT- 
■VYCH TO  N IE  JAŁM UŻN A, T O  ODO  

M 1Ą Z E R  I NAK A Z SU M IE N IA . 
D W A  RAZY D A JE , 

K T o  SZ Y IłK O  D A JE !  
R A T U JM Y  O D  Z IM N A  I C f .O D Ł !

Po de'<lc:recji p. Simpson
Przygotow ania do abdykacji Edw arda VIII

LO N D Y N  (Pał)  Re u lo r  donos i :  W ie  
lu  pos łów d o  iztiy g m in  w y r a ż a  poglątl ,  
że s p r a w a  m a łż e ń s tw a  króila r o z s t i z y g  
n ie  się o s t a te czn ie  dz iś  ko ło  p ó ł h o e , .  
N i e k t ó r z y  n u w i t j c  o szyłiKim r o z w o j u  
w y d a r z e ń ,  p r z e w k lu jd ,  że p r e m i e r  l lalu 
yvin z leży we  ś ro d ę  w a ż n a  d e k l a r a c j ę  yy 
jzbie 'gmin. Kupią  r ó w n ie ż  pog łosk i ,  że 
po ośwtiad ezen iu  p. S i mp son ,  k ró l  z swej 
slr<my tu a / ł o ż y ć  róyymeż s t os ow ny  da 
k la ra c ję .  ,

L ONDYN (Pat).  H „ g  w y d a r z e n  o- 
s ta tn ic l i  21-ch  gottein n ie  w s k a z u j e  by 
n a j m n i e j  n a  to, b y  d e k l a r a c j a  p. S i mp  
son  w p ł y n ą ć  mia ł a  n a  z m i a n ę  sytuacj i .  
W s z y s t k o  w  d a l s z y m  c ią g u  zda je  się 
w s k a z y w a ć  n a  to, że czy n io n e  są przy  
g o t o w a n i a  d o  abd y k a c j i .  P r z y g o t o w a n i a  
te  .dą,  jak się w y d a je  w tTzech k i e r u n  
ka c h :

1) S y tu a c ja  m a t e r i a l n a  k r ó l a  na wy 
cb k a b d y k a c j i .  Kró l  roe  p o s i a d a  iriająt 
k u  pr j iw atnego .  W y d a t k i  ogolne  kró l a  
n o k r y w a n e  są z l is ty  cywi lne j ,  zaś w y  i 
d a t k i  ściśle os o  n i s te z d o o h o d ó w  k s i e s t  i 
.wa Kooruwalii . ieo w y n o s i  o k o ło  120 tvs. 
fun t .  rocznie.  P o n ie w a ż  w r az ie  a b d y k a  t 
cji  l ista c y w i l n a  p rzech o d z i  na  n a s t ę p  I 
cę, j e d y n y m  ź ró d łe m  z k tór ego  p o k r y ­
w a n a  ny łyb y  wrszys lk ie  w y d a t k i  k r ó la  
p o  a b d y k a c j i  by ły by  d o c h o d y  z „ s i ę s t w a  
K o m w a l i i .  N a r a d y  z s y n d y k i e m  p r a w  
n y m  i a d m i n i s t r a t o r e m  f i n a n s o w y m  księ 
sn v a  K o r u w a l i i  do tyczyć  mia ły  za b e z ­
p ieczenia  f i n a n s ó w  k ró la  z tego ź ródła .

2) T y t u ł  k ró la  n a  w y p a d e k  a b d y k a

cji .  I s ln ie ją  wątp l iw ośc i  p r a w n o  - k o n  
s t y t u c y j m ,  czy kro i  m óg łb y  z a c h o w a ć  
łytu ł  Jksięc.a Kornwralii. T y t u ł  łen wraz. 
z ł o c h o d a in i  k s i ę s t w a  s t a n o w i  p r z y w i ­
lej dz ied z i czny  na js ta r s z e g o  sy na  kró-  
icYwkiego, a gdy  'go n ie  ma,  na tęży  di- 
korony' .  Jeżel i  obecny kr ó l  p o  a b d y k a  
cji  z a t r z y m a  ty tu ł  księc ia  i śo rn w a ln ;  to 
rnusi .dby -w d ro d ze  specj.tiln,-go u s ta w o  
d a w s t w a  zrzec się , t y tu łu  i d o c h o d ó w  
ks ię s t w a  w  od n ie s i en iu  ilo s w y c h  ewen 
t u a l n y c h  potmnlków T a  p r o c e d u r a  na  
t r a t i a  n a  t r ud no śc i  d l a te go  leż b a r d z i e j  
a k t u a l n e  o d  tytwłu ks.  K orn w a l i i  ma  bvć  
z a t r z y m a n i e  p r z e z  k r ó l a  w r az ie  a b d y k a  
cji  p r z y w i ą z a n e g o  doń  osobiście ty tu łu  
księc ia C h a s te r  al l  > bez tr /yw ane go  o 
be eni e  częs to t y tu łu  księc ia  La nc as te r .

2) Sp ra w a  suke ts j i .  D o brow ol na  a b ­
d y k a c ja  kró la  n ie  m a  w histori i  \ng l i i  
p recedensu .  J e d y n e  d w a  wypa dki  a b d y ­
kacji  do tyczyły  kró la  R ysz arda  If-go w 
r  1399 oraz  H e n r y k a  VI-go w r. 1416, 
a le  by ły  to ak ty  abdy kacj i  p rzymusowe j .  
Dlatego też s t rona  p  r  a w u o  -p a n s t wo w 11 
t ego rodza ju  ewentua lnośc i  jest  wysoce 
s ko m pl ik ow ana .  Prócz  samego a k t u  ab 
dykacj i ,  k tó ry  wed ług  opinii  wy bi t nyc h  
prawników’ win ien  być  za twierdzony 
p i zez  p a r l am ent y  W .  I ł rytani i  i d o m i­
n iów,  w,vs tepuje  również  zagadnienie  
sukcesj i  Z p u n k t u  wodzenia pr a w n e g o  
a k t  taki  nie  istnieje,  sp r aw a  m u s ia ła b y  
b y ć  r oz w iązana  n a  drod ze  specjalne j  de­
cyzji  u s tawo daw czej  par lamen tów’. W e d ­
ług s t a tu t u  westmins te rsk iego  z r. 1931

w y m a g a n a  jest  j ed nom yś ln ość  p a r l a m e n ­
tów wszys tk ich  Jo m m ió w  dl a  za tw ierdzę  
nia tych  kwes ty j .  Sprzeciw jednego ty lko 
d o m in iu m  łw es t ionu j i  zagadnien ie  s u k ­
cesji. I stnieją p o ds ta w y  do obaw.  że wol  
ue  p a ń s t w o  I r landi i  ze względów ozvsto 
za sadniczych  nie m a ją c y c h  nic wspólne­
go z osobą  przyszit-go m o n a r c h y ,  założy 
sprzeciw,  który bardzo  poważnie  s k o m ­
pl iku je  całą  sprawę.  Nie jeś'1 wy k lu czo­
ne, że w  kwesti i  tftj n a w i ą z a n e  zo s t aną  
z pr ezydent em  d e  Valerą ro zm ow y,  ce­
l e m  w yso ndo wan ia  jego s tanowiska .

P. Simpson pr>y;»diie 
d o  R t v m u  f

RZYAf (Pat). R ozeszła się tu  pog ło sk a , ż© jvł 
n i  S im pson  m a sekrólc-e pirzyoyć d o  Rzymiu i za 
m ieszk ać  w w ilłi kirda Kerąktat. die& ekańcy 
w » :  oświ.a<h»ają jed n a k , że n ic  n ie  po zw ala  
p r z e w td w a ć .  ab> p .  Sinniaoa tn ią łd i p rzy jech ać  
<!;> Rzym u. Z w raca w.sza.kżc nwngę f:ik+, że pob 
c ja  w ydała  uziś n iezbędne  zarząo zcm a  ocli. o a  
ae.

Uporczywe milczenie prasy 
n  » m  e c k i e l

B ER LIN  (Pat). P ra sa  niemiecka przemliJcza
c a łk o v*ic> wiadotinośei, do tyczące  sp raw y  ma? 
żeń.slwa k ró la  F .d i\a rd a  W Ziwdąizkn z pow yż­
szym  ■'/>tcJniey nóem ierey tkaiz.ują dość  d u ż e  
zniecierpJiw  ie.a ic f!).! o -n iiij ;i-' się o p rzebiegu 
k o u tT k tu  ;na p o d stim fe  p ra sy  za-gran cn iie j, zw ra 
ca  ją  się . o,ni p ra w ie  codzienn ie  do, rc ja fu -y j n a  
cze lnych  organtioy praso,wyyłi n iem ieeliich , za  
p y tu .n c , ja k ie  m otyw y siŁłaniaiii jc  d o  prz, mifl 
czen ia  teg o  zag ad n .en ia .

Oddziały złożone z Niemców
zaatakują p adry^

X
W  A L L \ ( , !  A ( P a t ) .  A g e n c j a  r z ą d u  

n is w p a i ts k ic g t t -  czfmotw i u t l a .  i c  i a d n  o l iw i  
l a  n a l e ż y  itfcan‘k i w a ć  g w id to w i ic g t*  a t u  
k u  u o j s k  j H h v s l a ń q z y d i  n a  Y lla d ry f . N a  
s t o l i c e  u d e r z ą  p t& iflde  w s z j s i t k i m  < td i i / i i t  
ł y  . s z t u r n m w c  z ł i . r t m i  z  N i c m c ó f t .

N a  . s k u t e k  j i c z y g u t t i w m i  d u  n t , t a r c i u  
n a  M a d r y t  i n n e  1 o d c i n k i  b m t i i  h y t y  
w z g l e d j u , ,  s p o k o j n e .  N a  ( j t- J e ip k u  M o n  
c l o a  i  V i ł la iv e r d e  o d j u a - t o  a t a k i  p u m  s t a n  
c ó w ,  k t ó r z y  p m i i c ś i i  c i ę ż k i e  s t r a t y .

l tu z p in e e ię iia  s iię  b u tło -w  it f o r t y f i k a c j i  
d o k o ł a  R a ire e l i i jn y .

REZ W IĘ K SZ Y C H  ZM IAN.
IIA IIC E llIS A . (l-.'!t.) h o zg lo  nin K onfeU erneji 

P ia c y  p o d a je , że  s a n u io ly  pew .siańeze b o m lia r  
do w ały  dzi.-, Esciirizil. J e s t  k ilk a  ii-oŁ cy w ilnych  
iiannyeh . N ie  w iad o m o  czy  k ła.sz tor z o s ta ł tra­
fiony . N a tro n c ie  M adry tu  n iep rz y ja c ie l by ł 
iM-zezyuny. N a  fre n c ie  a rag o ń sk im  i .u js k a  i k j -  
dow o w da lszy m  c iągu  w y w ie ra ją  n a c isk  ir.-j 
o d c in k u  Ca.spe, gdzie p o su n ę ły  się  n a p rzo o .

(iO S P D D A R K A  K O M L M .S T Y C Z N A .

HENDAYE. (P a t.)  Z B a rce lo n y  lionuszą: W

p rzy g o to w an iu  z n a jd u je  się  p ro je k t w sp ra w ie  
w y r l a s z c i e r i a  w szy stk ich  w łaśc ic ie li m iln o śc i ,  
k tó re  p  isejse m a ją  n a  w łasność m iastu . Iło ch o - 
dy, k tó re  .n ie sm  bę-dzie c /e rp a ło  po t ą  u a  ro z ­
bu d o w an ie , u p ięk szen ie  i uzd ro w ien ie  m ia s ta .

t CII RIMAL ST A T E K  N O R W E SK I.
5

OSLO. (P a l.)  N orw esk i s ta te i  to w aro w e  

„G u ln es"  zootat tra f io n y  b o m b ą  p odczas b o m ­

b a rd o w a n ia  Sew illi p rz ez  sam o lo ty . Je d e n  m  

r j n a r z  n o rw esk i zo s ta ł zubity , 6 odniosło  ran y .
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Konkurent nasz 
zagalopował się

I s tn i e je  w W i l n i e  od  n i e d a w n o  n ow e  
p i s m o  c o d z ie n n e  „ K a r i e r  P o w s z e c h n y  ' 
m ie n i ą c e  się d z i e n n i k i e m  n iez a l eżnym.

Z n a j ą c  dolarze k a lk u l a c j ę  ko sz tó w  
w y d a w n i c z y c h  p i s m a  codz ienn ego  <at 
w o  m o / n a b y  z a k w e s t j o n o w a ć  o w ą  „n ie  
i  ileżno-ść" i m o ż n a b y  s n u ć  r ó / n e  d o m y  
sK,  co  d o  o t r z y m y w a n e j  p r z e z  te p i s m o  
p o m o c )  i i r . a n s o w t j .  7.c wzg lę du  na  ona 
r a k t e r  d r u k a r n i ,  w j a k i e j  to p i s m o  jest  
Uoczone,  m o ż n a b y  n p  w y s n u ć  w n i o ­
sek,  że p ie n i ą d z e  k tó re  się w to w yd a  w 
n i c t w o  w k ła d a  nie  są p o l s k i e # > p o c h o  
dzenia.  1

P i s m o  to ab ecn ic  zaczyna  ogłaszać  
rewelac je  na te m a t  p o m o c y  f i n an so w e j ,  
k t ó r ą  r z e k o m o  otr / .yurn jemy od R z ą d u  
i na  te m a t  b r a k u  k o n t r o l i  n a d  zużyc i em  
tej  p o m o c y .  O pr óc z  n a s  są z a a t a k o w a n e  
innie p i s m a  ty lko  o g ó l n i k ó w 7 n a p e w n o  
n ie  p o d e j m ą  te j  m a t o  wybredne  j mało  
in t e r e su ją c e j  p o l e m ik i  P o n i e w a ż  m y  7.1 
s t a i i i m y  w  ty m  p i ś m i e  w y m i e n i e m ,  
p r a g n i e m y  p o d k r e ś l i ć  co  n a s t ę p u je :  
Szczególnie  wiek: p i k a n t e r i i  jeżeli cho 
d / i  o a tm o s fe r ę ,  w k t ó r e j  zos ta ła  u k u t a  
n a p a ś ć  na  na sze  p ismo,  n a d a  je okol icz 
ność,  że w  K ur ie rze  P o w s z e c h n y m '  
p r a c u j e  nasz  hył>v .admjnis t ra tor ,  k t ó r y  
p o r z u c i ł  d la  k o n k u r e n t a  p r a c ę  u nas ,  w 
s p o s ó b  n ie  l i cu jący  z z a s a d a m i  d o b r y c h  
obyć  z a jó w  ii 1 m i lo wy ch .

Człowiek ,  k t ó r y  p r z e z  wiele lat  bez 
ż a d n  zch s k r u p u ł ó w  a d m i n i s t r o w a ł  tymi  
„ zaw T ot nem i  s u m a m i  s u b s y d i ó w 11, gdv  
w p r o w a d z o n e „ o s t i h u o  w n a s z y m  pi -  
mie  oszczędnośc i  jego s a m e g o  u d e r z y ł y  
p o  k ieszeni  t / m n i e j s / o n o  tn-it pens je  o 
‘200 zł. miesiccznie)  i i /n a ł  za n a j k p s z e  
wy jśmt dńla siebit <>d‘ i ić swe  usługi  k o n  
k iwet rtowt,  i n s p i r u j ą c  n ie  w\ęb,redne na 
paśc i  na nas.  połączone'  z r o z d z i e r a n i e m  
szat ,

W y ś w i e c h t a n e  przez  „Sław w argu  
ipenty ,  k t ó r c m i  te raz dla o ć m i . i n \  z a ­
c z y n a  o p e r o w a ć  „ K u r i e r  P o w s z e c h n y '  
dz i s ia j  już  p r z e w a ż n i e  m a j ą  t y l k o  lii- 
i to ryczm  znaczenie ,  zaś sy lw e tk a  m o r a ł  
na osoby ,  k tó r a  je p r z e c i w k o  nntn wy­
tacza.  wogóle  m ó w . zibyt w i eh  o pozi-o 
mi e  n a p a s t n i k ó w .  „ b y ś m y  by ii łas-kawi 
w tej  s p r a w i e  p o d e j m o w a ć  j a k ą ś  po lemi  
kę.

Najwy że j  w  m o m e n c i e ,  k t ó r y  u z n a

Sytuacja wewnętrzno-polityczna Francji 
nie uległa odprężeniu

PARYŻ. (Pat.) W  s y tu a c ji  w ew n ę tran o -p o l 
ty czn ej d o m a lu je  w  d a lszy m  c iąg u  n a s tró j wy 
czek iw au ia .

P u n k i ciężkości sy tu a c ji p o lity czn e j z n a j 
d u je  się  n a  z eb ra n iu  G en era ln e j K onfeoerac  j: 
P racy  i n a  w y zn aczan e j n a  dz iś k o n fe re n c ji 
p om iędzy  przedstw iicielam  i p o szczegó lnych  u g ra  
p o w an  lew icow ych.

O b rad y  k o n fe re n c ji o d b y w a ją  s:ę  do ty ch czas 
pod w docznym  zn ak iem  ten d en c ji do  o d e g ra ­
n ia  r d i  p o śre d n icz ąc e j pom iędzy  rząd em  a 
k o m u n is tam i

Glosy p ra sy  k-„ icow cj zd a ją  *lę pokwtediteać. 
iż w stan o w isk u  k o m u n is tó w  i so c ja lis tó w  nie 
t ia s tą p łu  żad n a  zimaina.

Koninniisty^czna „ H u m an ito "  d o m ag a jąc  s:ę 
o d  rząd u  lo ja ln eg o  i w iernego  sto so w an ia  p ro ­
g ra m u  ,F ro 'j tu  L u d o w eg o ”, p o d k re ś la  jed n ak

k o n ieczn o ść  utrzymania tego  f ro n tu  i zaznaćza, 
że n ie  ty lk o  ko m u n iśc i, a le  i n iek tó rzy  so c ja liśc i 
d o m ag a ją  się 1 winowi;ego ro zw ażen ia  p o lity k i 
w zględem  H iszpan ii.

.Socjalistyczny „ P o p u la ire "  w odp o w ied zi n a  
•zarzuty k o m unistów  z w rac a  uw-iagę t ia  to , że 
w p ią te k  a m b a sa d o r  sow ieck i w L o ndyn ie  M aj­
aki' w ystąpi? z p ro p o z y c ja  z a k a z a n ia  w ysy łk i 
i p rzew ozu  o c h o tm k o w  ao  H iszp an ii d o m ag a ­
ją c  się ró w n o cześn ie  k o n tro li i p o szan o w an ia  
p rz y ję ty c h  zono w iązań . „R ząd  7.' S. R H. — 
pisze  ,,Popuka,irt:" —  jest w ięc w zgodzie  z m in . 
I):-Hr)s i p rem ierem  R lum ern co do śro d k ó w , 
jakie* m deżałoby o b ecn ie  z as to so w ać" . ..Popu- 
lin rc "  zap y tu je , k to  w ty m  w y p ad k u  rep rezen  
tu je  au te n ty cz n ą  id eo log ię  k o m u n is ty czn ą , rząd  
sow ieck i, czy k o m u n iśc i f ran c u sc y ?

Słabe zainteresowanie we Francji 
nadchodząca sesją Rady Ligi Narodów

PARYŻ. (Pat.) W  k o la c h  p o lity czn y ch  i p ra - I rz a ją  b ra ć  u d z ia tu  w te j sesji • W  ty ch  w a-
sow ych  moż.nu zau w aży ć  ten d e n c ję  n ic iiad aw a  
n ia  n ad ch o d zące j sesji R ady  Ligi N a n  d ó w  zbyt 
w-ielkizgo znaczen ia . N a sesji te j, ju k  p o d k ie ś la  
p ra sa  p a ry sk a , p ra w ie  w sz y s tk ie  p ań stw u , na 
leżące do R ady I.igi będą  re p re z en to w a n e  przez 
s ta ły ch  d e leg a tó w , z w y ją tk ie m  dw óch  p ań stw  
P o łu d n io w ej Am eryki, k tó re  w ugole n ie  zatn ie

ru n k a c h  se s ja  m a  trw a ć  k ro tk o , n a jw y że j dw a 
dn i P o  w y s łu ch an iu  p rzed staw ic ie la  H iszpan*:, 
p t aw d o p o d eb n ie  będzie  powizręta u c h w a ła  a p ro  
b u ją c a  d z ia ła ln o ść  lo n d y ń sk ieg o  K om ite tu  dla 
•n ie in terw encji ,po czym  L iga m a w yznaczyć 
re fe re n ta  i K om isję  p ra w n ą , które, z ło ż y ' rapor*  
n a  n a s tę p n e j sesji

Polska w yp ra w a  w  A n d y
wyrusea w teren

BUENOS AIRES. (Pat.) Kierownictwo dru 
(tlej pwiskkj wyprawy wy.sokogór&kiej w Andy 
donosi nam:

„ P rą c ;  p rzy g o to w aw cze  w y p ra w y  w  stolicy 
Argentyny d o b ie g a ją  końca .  M in. zb ad a liśm y  
d o k ła d n ie  m a te r i a ły  topograficzne, geografie?  
n e  i  inne,  z n a jd u ją c e  s ię  w wojnie.>w j m  in s ty ­
tucie  g c tg ra fU « n y m  i « m h s is tc r . tw ic  l o tn i c ­
twa.  u o d n o sz ą ce  się  do  m asyw >w N c ia i in s  w 
jjrAwdncji Cahatnarcn, k tó re  m a ją  byf p ie r w ­
szy ui celem  n asze j  e k sp lo rac j i .  O kaza ło  się, żi 
g łów ne  ł ań c u ch j  gó rsk ie  w  Catama**ca (otacz.a- 
jąee  o d  p o łu d n ia  b rz w o d n ą  ] k a m ie n is tą  p u ­
s ty n ię  śródgórtską P u n a  de  Ataoam a) n a leżą  do  
n a jm n ie j  z u au y ę h  części c a tyeb  A ndów  argon 
tyń sk ich .  Mapy irgenłyń k ie  i ck ili jek ie,  d o ty ­
czące  tych o b sz a ró w .  ,ą n a d e r  n iedokiad iie ,  
ogó ln ikow e,  a  czasem n a w e t  sp raecan e  z  so b ą .

Wysokości jzrzytnw są nieustalone. Szczyt Ne 
rwk, Pi-ssiu, płerwi.zę ceł wyprawy, jest zupę' 
nie .ićtn«oy i sprawi dziś jedną z najwięk­
szych .zagadek w Andach. Bo więcej, według 
pewnych danych topograficznych, w odległości 
kltkUfiziesięcMi ŁJiomctiów ’ na północ od ISc- 
yado Piisos w-żńoól się nienazwany 1 bliżej nte- 
nz.naczeoy szczyt, mający dosięgać 7.00# mtr. 
wy.suUcśe.i, p i/y  czym zdaniem jednego z tnula- 
ezy C.atmarcl. w okolicy tej znajduje sle rów • 
nież jcszczt jrden .szczyt, ,pc Johno wyższy niż 
najwyższa góra Ameryki, Aconcagua.

M d n ia c h  nu jbU iszyeli  ju ż  w y p ra w a  o d je ż ­
d ża  do m ia s ta  Całaimirrca,  s to l icy  p ro w in c j i  
tej  s a m e j  n a zw y ,  skąd w y c isz y  w teren .

W s t ę p i e  wladomoki j  nndrśfcrny już  z Ga 
l a m i n a " .

Konsulaty angielski 
i francusku nie przesą­

dzą Kwest>i poffnoiU 
Ab synii

LONDYN. (Pał.) W  k o łach  u rz ęd o w y c h  oś­
w iad cza ją , że  w o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  o d b y w a  
Się wytnfa n a  z d a ń  po m ięd zy  rz ąd a m i z a in te re  
sow anym - na  tem a t p rz ek sz ta łc en ia  p o se ls tw  
fran c u sk ie g o  i 'b ry ty jsk ieg o  w A ddis-A bebie  n a  
k o n su la ty . Ze s tro n y  A nglii n ie  z a p a d ła  jeszcze 
żad n a  d ecy z ja  w i p ra  w ic d a ty  z am k n ięc ia  po­
se ls tw a  w A ddis-A bcbie. Z dan iem  v ;])onraii. 
ńy ch  kó ł tego ro d z a ju  za rząd zen ie  w eszłoby w 
życ :* d o p ie ro  po u p r..ed n im  p o rc zu m ic n iu  s ię  
poi.iiedz.y P a ry żo m  i L o n d y n em  i w  ż ad n y m  
ra z ie  n ie m og łaby  p rz e są d z ać  u z n a n ia  k w e s tii  
p o d b o ju  A bisynii.

Bezroboc<e w Anglii 
wrra<t»

LONDYN ( P a t)  L iczb a  b ez ro b o tn y ch  w  Air 
glii w dn . 2.1 lis to p a tiu  w ynosiła  Lik?"ż>02. t. j. 
o  11,792 wit*cej n iż  d n . 26 p a ź d z ie rn ik a  r. b.

Kilka tys e1 y osób 
zainęto na F llo narh
M ł  NILLA (Pat.) W edług jp raw o  Jo a łi u- 

reedowego, p ,,w ód l .> d u lim e  Gagpysn w p ó ł­
nocnej coęśd  wyspy Luzon sp o i ocow uia śm ierć 
k ilko  tysięcy osub

Skazańca stracono 
gazem

JOYVY JORK. (P*.J .Skazany n a  śm ierć  
e11 z * O tru c ie  gazem za rum o oow j n l i  s tuden tk i
H eteny  G ievnngcr 22-ictu i m a rz y r  z a ra d n i, a b y  
przed  c g ^ g u c ją  «• n  y; ram o go. Życzenie  sk a ­
za ń c a  sp eh i io o o .  .

T^hiÓBfKa z pasażerami
z*ioeiąła bez Stofiu

PARYŻ (Pat.) GV Jo !n v iile  w p ad ła  do  M arn y  
tu k  ;ou'ka z d w o m a p a sa że ram i. P o szu k iw a n ia
w ozu i p a sa ż e ró w  nce d a ty  dotyciicza.s /u d  a  c g ; 
p i l i k u .

Olbrzym ą szajkę f <łsierzy zdetonsptowma w Japoo i
TOKIO. (Pat.)  M Yi‘k o h a m te  a m .z to w a n o  ó-ełu 
cz łonków  n .H rt /y i ia ro (’o w e j  b a n d )  ta łszerz j  ple  
u ięd z j  Ś ród  a re sz to w a n y ch  zu a jd n j i  się  --cn 
b.ytycb d y re k to ró w  b an k ó w  jap o ń sk ic h ,  k tó rzy  
w sw o jm  czasie  p ias to w al i  n n w e t  w ysokie  Ma

BWflraa amw »■*-. ■

m y  za s t o sow ny ,  p o c i ą g n i e m y  do  od p o  
wiedz ia lno śc i  s ą d o w e j  te  osoby ,  k tó r e  
s t a r a j ą  się n a m  za sz ko dz ić  pr zez  szerze 
n ie  fa ł sz ’ u  -ch w ia d o m o ś c i  o nas.

1 rowiska w japoosklm ministerstwie .Jiarbu. Po- 
7,1 tym aresztowano pewnego adwokata, który 
zatrudniony był w ambasadzie leanciisbiej w 
Tokio oraz 2-ch obyw «W1 dunskicli. Wfdhis 
agencji Oenieś, urc.v/towaoi pozostawali w kon 
takcie z wy Miny tui osobistościami świata ban 
kowego i politycznego w Chirąich (^ntrala 
bandy z u 1 „lu je sic w : Szanghaju. IHu-lindzeuiu 
wykazały, że v afeczc lalszenstws Itrnli rów­
nież lytzlal poza wsjaHunianyrai Duńczykami. 
cmlgi«iawj ami-i-ykańsiy, francuscy i rosyjscy. 
Juk dimosi aałej agencja tittfaei, poirzyolono już 
pwygoiowauia do lulicykacji 15 milo. dolarów

Fiaczyń5Ki osKarża 
„słowo“

W  zw i ą z k u  z a r t y k u K - m  p .  t .  , ( M
szczytu  potęgi  na  ciiso t ip adkn  m o r a l n e  
go",  zumieszeZonyat  w „Sł owie"  z d n i a  
2 l>m otrzy-malLśmy lisi od d o t l  n i ę te g o  
tym a r t y k u ł e m  D eodor ego  Flaezyńskie- 
g-o. Fi!acz.vński twierdzi ,  że a r iy K td  „p*s| 
o p n r lv  na zh,vshwvm p r z e k r ę c a n i u  f a k  
lów"' i „ g r u b y m  n a c i ą g a n i u  d o w o l n i e  wy  
I m t u y e h  tmiejsc z d o k u m e n t ó w * * ! *

1’o / a t e m  F ia e z y ń s k i  z a rzu ca  a r ł y k u  
'owi,  i e  jest s k . e r o w a u y  te n d e n c y j n i e  
p r z e c i w k o  n i e m i ły m  oso bo m  i jest c e l o  
wo obl ic zony  na  wyrwo łan ie  f e r m e n t u  w 
życ iu  c e r k i e w n y m  w Polsce.  F i a e z y ń s k i  
w iu.cte s w y m  p o w i a d a m i  t, iż /  p o w o d u  
tego a r t y k u i u  w ytacza  S to wu"  s p r a w ę  
sądową .

Ryłaby  .pcimaiJęciem rnnlAamdcj spuso im oś.  
.rj. edyLe AVi(luio n i?  z a ul ic iwittniwaiio -.wwojogo sta 
iuavku w o b e c  1’io-t-r i, Sikargi. w rólcu jub ilm is io-  
uwymi. iZ ipót l c c r  c-w ycliołdi ą ipowocaą 'Rzccaypos 

•pcfłatej. a tz W ijeećn w 'saczególiiości uilącirony 
j-r-st S karga  wsgźhum-i bcmiyjni i i o v  a tym  i.

N ic w y rósł on W[)r;nv<}z'c /. n a sze j gleby : by ł 
„ y w m  .rćbmniiirJ-iągo Maizawszai, po  ikiórym  być 
ruiotżc p o z o sta ła  m u n a  r a łe  ży-cie tę sk n o ta  za. 

niczmi'orwoną d a l i  nicogTnietnyin sz lak iem , 
ftieskonozjenością. i.Nic nv>g? osiąść  w ś ró d  n a s  
o,a s ta le : w o la  .pnzctożonyidi rzu ca ła  go p o  c a ­
łej Poi-sce, Ąik d ługa 1 Szcróka, o/em m  zapcA-io 
'aiwdżięciza zn ak o m ite  zirawstiwio ludzi i s ‘o,sun- 
k N ' c  jpoiświęflłtf trunki dltlu-yego, b o  76 la.t )lń- 
czalccgo. itry,cm. w y łączn ic  mann: czćkały n a ń  bo­
w iem  i rn c ,  o-ii.cminwyj w ażne  i' .o-em m ej odpow ie- 
dzialiiic ol>cw iązki. A yedrnum W i.lno anoż** rościć  
słusznie ipr.owo do irniTezonia Skarg i w  poczet lii 
ćtzi n a js  linii oj 7 .nim szw iązaiy  -li. n a jb a rd z ie j  za 
służoniycSi.

Śpsdzi ł  Sk 11 rwa w Wilhi c  zaiodwic 12 lat z 
yt-zerwaiToi, a jed n ak  nie ła tw a  to rzićz. o b ją ć  -w 
króllkimi. okoiliczoościoiwymi a r ty k u le  ogrom  do 
fconany-iOh t ru d ó w  i ipohrAonych zasług.

W  .ta,/} la la  p o  zawurniu  Unii IiubcB.vkięj, a 
wKróloe ipo śm erci  ostatniego, iz Jagiellonów 
•który siedizibę wie kich k s i ą ż ą t  litewskuch ipod- 
Jeióst de  (acta. d e  godno*cri d ru c ie j  sto l icy  Rz«-

ozyijłospólitaj, a je c h a ł S k a rg a  do  W ilna . Wedk
re lac ji h is lo ry k ó w  m iasto  s k ł id r to  .się wówtczaa 
iw [wlow-io >7. Rusm ćiv., w  p o zo sta łe j części z  Lit 
w inów  1’olalkmw ii N ioiiiców, /. \ d." w 1 Taitunśw. 
P o d  w zględom  wyizmaaiio wyim W iln o  d irz e c i ja ń -  
sikie p rz ed s ta w ia ło  n ie  m n ie jszą  rozimaitoiść’: 50 
p roc . chlzm atyików , poza tfyun KnSwini, a r ia n ie , | 
m a to  katolłkóiw

N tnai w ięc  .leżała od tug iem  oeizckując. o raeza- 
{ m is jo n a rza . Aż .zjawił sic: zakuuMił ręk aw y  :ąt 

•się tw a rd a  rę k ą  p to ęa  i w .mię Boże rozp o czął 
o rk ę . W lkróloe p o  .przybyaui d o  Ważna p isa ł S k ar 
ga d o  prow in c ja ła  OC). Jsizułtów : „iN>* m ogę .się 
o d  łez p o w strzy m ać , Ikiedy ro.zwaiżam, jmk Bóg 
z d n ia  na  d /io ń  u tw ard za  nas w tyim p rzek o n a  
Ti u, że p o ł  n a s  n a  iłiiiwę «dHa podriio-sioiria 
katoliidkiej w ia ry , k tó ra  .zdaniem  w-szystkUih ju i  
.się rw ip ad a ła  —  i1 gdy c o ra z  lep ie j po jm uję- co 
>za żn iw o o b fite  .nas tu  czoka. Jak ie  p r a c r  p e łn e  
p lonu i b to g o sla iw o ń slw a  Paai.skiego. W nętirzno- 
.ści rw ą  mi s ię  z  żabi., g d y  p a trz ę  n a  n ieszczęście  
te j  ziem i: tyilc tym ęcy b ied n e j katoUiiekiej łud-10 - 
ś c ' bez p a s te rz y , bez  clileb.* dueliow ego. o k tó ry  
tak  d z ia tk i wolaiją. .że !?iż 20 miii n iek tó rzy  .,ą 
zmiŁSze.ni wędrować,, l>y m óc się  ,v W iln ie  -wyspo 
w ła d ać "  (do praw ilnc. Magiu-sza iz 17. VII. l.r>(7S). 
AL1 n ie  opns/ctza rąlk n e ro zp acza  i jm« u p a d a  
ma duelliiu. M e n  za,palu i z au fan ia  we wlasn** 
posfau.n.iciliwo, rzuca, .się w  w ir  z-alk i Podziwnać 
tyUko! m ożna  teg o  c/Jorwicka, kltóry oil>óa.rzony 
ogno.mną imtuiicją i itcrniperamonitem iście b o ;o - 
w \'m  p o tr a f i ł  .dę zm ieścić w  o rg a n iz ac ji w y  m a - 
(gającej o d  sw ych oztonków  bczwizg.lęducgn pn- 

J '.sIikI ri d l a  prw -łożow idh. -Ska.rga j uko jed n a  <1 
' najwyfejSiriciszych o so b is to ść ', a w kró tce  p ro ro k - 4

.ta r  W ileńsk iego  Koleg.inm Jezuitów- m u sia ł św ie 
oić innym  p rz y k ła d e m . ‘I iświecił— „Od togo przt* 
'kiżi-iKt.w-a sSkang* —- suw-k-rd-za 3iiT>|.o-ryk ż a k o m  
—  zwczyoia s ię  mewa o p o k a  i n o w a  siia  ru c h u  
' i tń i j s łm .e g o  w- AYóltuie" (.Zołęski I. 2, s t r .  51).
W  k-ościele; .ów, J a n a  isly.szy UkMno po ra z  ipiorw- 
■szy jego  IkiHzania, c e lu jące1 zdo lnością  a rg u m e n ­
ta c ji,  li.abnznniałe * ;lą  p rz e k o n a n ia , >niocnc i śm ia  
to . (ósmą się  na  hśe  (katolicy i l-óżn.aw iercy . C.i 
ostailini >w-juiają -wojnę Jezu itom . Nkargn jest sta- 
'le w .piiTw szej .linii oikopilw. .Rozpoczyna się  
przowlttK-ia. i n ,u sA ęp!iw a  .walka. .Ksiądz .Skarga 
zd radza ' .Aupospotlii/te .zdolności j.ilko .śze rm iirz : 
po lo n is ta  i 'aipologiAa. S zereg i 1 n iep rzy jac ió ł 'zc 
słow ny m W  iaaifm  my czek- z a c z y n a ją  s ię  
chw l.lć; po/reiki S liarg i czymią c o ra z  dotilcJ.iiws.ze 
w yrw  \ w A.'l i  cr ozie. Raz j>o ra z  ton  i ów  <z imag 
••yfclów, s ż ia d i t j  i .mieszunaóslnya o d z y sk u je  w ia ­
rę  o jców , ,[X>wraca ,na Jono kółtó.otti! katói-jokiego. 
T a k  s ta ję  s ię  z. Ghodlkicw iczcrn, o jcem  iprz\~szłe- 
go  rv  v.cięz.c> p o d  iKiTcbhoihnem talk n. sy n a m i 
„here.z.ja.rchy“ .Radaiw 3ihi Gzam figo, z łu tó n  ciii 
jed en  b ę d z ie  z cza sem  'o n d a to rc m  ‘kolcgiuan je- 
■zuioliiiego iw .N.'ćśw-:ożu, a rnny iiiskupem  w iień- 
■Skiii i k a rd y n a łem .

o jm k ą  w  d z ie jac h  k-uiturs p o lsk ie j s ta je  się 
la k  poduś*sieiitH ' .ko)c,ghmn iwUwiskiego do g o d ­
nośc i ak ad em ii p rz ra  Slcfam a B atorego . ,Są to  
rzeczy izflnf dw-brze zniane, .a |>rz>7jx>m.iriane przed. 
lJKku la1> w 7W'iążk.u z  350-<lecieni .jstin «u ia  Uni- 
wersj-itdiiii Stefania 'In to r  eg o ab y  .sic nad  n-imi 
d łu że j rozwo-dzić. .Ksiądz P io tr  SkaTga, id ó ry  
łu-z w a lipienia je s t i jednym i z  g łó w n y ch  sjiraw oós 
o tw a rc ia  ..kridcmu:, p o if ją ł w ie le  energiczniej p ra  
c> nad  •za-opaJr.zdiicm je j w  -dolbrycih p ro fe so ­

rów  i n a d  u rz ąd z en ie m  w o w n ętru iy m  1 jó k b y  w  
■nagrodę z-n to  zo sta ł je j  .pierw szym  lókitorein. 
S tan ą ł w ięc n a  czole in sty tu c ji, k tó ra  ry c h ło  o 
s i ugniata b. w ysok i poziom , a w d w a  w ie k  p o  
tym  s ta ła  «ię w sp an ia ły m  ogm aiiłem  o św ia ty  p r 0  
m ii ‘liu.iącej ma wszysUkte ziemk* w selio d ln ii.

1 w łn u y  jicszcze cposob  im ię .Skargi srwiąz-.do 
się  trw a łe  z  W iilnent. Dotężną n leow ość um iiał 
przędz, wnic zespolić 7 re-.ntnym izm jsłem  r /e c /y -  
ivłlot»ai. fe tm i to  .zmystow.i ?a.wdz:ięozać nuleż.y 
w iprow jdze.nie d o  k a p lic y  Bożego w ko,ś-
u:elc Ś -1 o jan sk im  B ractw a  M iłosierdz ia  k tó re  
z czasem  ro zsze rzy ło  się na in ne  m l-ashi R zeczy- 
ć-cspclilej ftytji to łtnsty lucja d a w ia ją c a  za c r f  
w;spoin:igani,- ułtcigicti, ro»Ja  wirr c lw o  ja łm u żn y , 
odw iedz.auie c o  tydzień  szpiłałów  i więzień.

PodiT**gatt B raciw u  t. z w. fialuk 1’obc żny 
(Mom-s jiiełaitis), k tó ry  'W 'lag tc j p o łrz e h ie  T ato­
w a! ludzi -seczeg'i£»inie b ied n y ch  pm«-z u d z ie lan ie  
bezprocen low ycti .pożycz"^ n a  p rzec iąg  jednego  
-oku (x>d zastaw  rzecz; .

Te.11 trzeźw y  i p ra k ty c z n y  .stosunek d o  s-fira- 
wy s ta n o w i majUcpszą- oclpen-icdl na ./nr.zi*b ja -  
koląy S karga mie im  na? gię w yzw olić r  d o k try  - 
m erslw a ii teoretyizAwania, cn , k tó.-y b y ł ża rli 
w tu l  ap o sto łem  m ii,,, ri-fL i;:,. te j -odst iw ow ei
z cnó t c h rze śc ija ń sk ich

! D obył S k a rg i w W iln ie  w li* tj7,'. -84  z a z ­
naczy ł s ię  i tym , że  tu  rozpon zął om sw o ją  pra 
ieę p isa rsk ą  i w ydaw nicza  o g łasza jąc  szereg  d z ie ł 
i b ro sz u r . D w ie zw łaszcza pozycjf* ilo m a g a ją  
.się szczygótae^o  p o d k re ś le n ia . P ie rw sza  ? nich 
—  słaiwnie Skargow tskio „Ż yw oty  Ś w ię tych", 
k tó re  d o c ze k a ły  się ju ż  26 w ydań, k łó rc  .są jed n ą
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Sytuacja w rolnictwie łotewskim
W czas ie  od 11)20 do 193<> r. w roi 

a i c t w i e  Inlcw hiin z;is/ lo wiole p o w a ż  
n y t h  i r t isadnic/.Ych zm ia n .  N a j p o w t ż -  
i i i i j . z ą  p r z y c z y n ą  zm ia n  jest r< fo rm a  
ro lna ,  k t ó r a  ,u p c t n i e  zmieniła  oblicze 
u s t r o j u  ro lnego  k r a ju .  1 talk w r 1921 
w ielka cLtsno.sć posi  ulała 1 !S l (,/h> ogól ­
nej  p o w ie rz c h n i ,  w ło śc ian ie  ty lko  39,3°/» 
ziemie p a ń s t w o w e  —  l()"/o. Na  1. Yll.  
193C> r. włośc ian ie  teisją jn i  C»5.i6vii <>- 
g ó l n i j i towie rzchni ,  z i m n e  p o z o s t a w i o ­
no d i iwnyni  w ie lk im  właśc ic ie lom 1.10 
proc. ,  z iemie  p a ń s t w o w e  i nii  użytk i  
11,57"/#. Wię ksz ość  p r a c  z w i ą z a n y c h  i  

p a r c e l a c j ą  wie lk ich  m a j ą t k ó w  w y k o n a ­
no  do r. 1930 t. zn. w  c ią gu  19 lat.

Ł o t w a  nic je s t  k r a j e m  j e d n o l i t y m  go 
s p o d a r c z o  ob ok  Kur lan di i .  Li t lani l i i  i 
Zcmgali i ,  p o s i a d a j ą c y c h  i n t e n s y w n e  g o ­
s p o d a r s t w a  bod o w i  ino - z b ożow e  i zbo ­
rowe, i s t n ie je  Ła t  Iga li a. ( d a w n e  Inf lan ty  
Polskie )  g o sp o d a r c z o  uboższa i po s ia da  
j ąca  d u ż y  p r z y r o s t  k u l t u r a l n y  ludnośc i  
Do nie d a w n a ,  a n aw e t  m u  iscami  i jc^z 
cze t e r az  g ł ów ną  b o lą czką  r o ln ic tw a  
ł. dga li i  była szachow nica.  K o m a s a c ja  w 
l . atga li i  zos ta ła  p r z e p r o w a d z o n a  w i> 
szybkimi tmi/pie.  W  okre s i e  od 191 S do 
I93G roidi wy k o n a n o  ,S‘2 0°/o w sz ys tk i ch  
p r a r  k o i n a s a c  v jnych,  l!®/# po zo s ta ło  je 
szcze do  w y k o n a n i a

P a r c e la c ja  wie lk ich  m a j ą t k ó w  i s k o  
m a s o w  anic  d u ż e j  ilośei g o s p o d a  i sl w w\  
wołały:

1) w z ro s t  po gło wia  z w ’e / .d d o m o  
wyrl i  i r o z w ó j  g o sp o d a rk i  hod o w la n i  _

2) zw iększenie  się p o w i e r z c h n i  z ie ­
mi orne j ;

.'») zm n ie js zeni e  się pow ie iz c l in i  la 
si)\\ ;

4) zw iększenie  się b r a k u  r ą k  r o b o ­
cz y c h  rui wsi.

W#«ystko  to nie mogło  pozosls<. bez 
wp lv wu na g o s p o d a r s t w o  robi ,  k r a ju .  
Wzros t  po g ło w ia  zw ie rz ą t  d o m o w \ c h  
zwiększył  p r o d u k c j ę  w y t w o r ó w  h o d o ­
wlanyc h  k tó re  wobec szczupl i , , ci r y n ­
ku  w e w n ę t r z n e g o  mu sia ły  b y ć  e k s p o r tu  
want '  po  c c na cn  d u m p i n g o w y c h .

Zw ię kszen ie  p o w i e r z c h n i  z.ienu o r ­
ne j  perw iykszyło "produkcję  zbóż M óre  
równit-z. nie m o g l \  być  w ca łości  umie  ,,/ 
rz o n e  na r> nku  w e w n ę t r z n y m .  W związ 
ku z tvm Ł o t w a  n iu s ja la  ppmysu-ć  o ek-  
sp o ic ie  n a d m i a r u  >wego zibwża —  z d o ­
ty chc zasow ego  imipor le ra strda sie£ ona  
w c iągu  iparu la t  dość p o w a ż n y m  cks- 
p or t  e rem.

W y w o ł a n y  p r z e z  r e t o r m ę  ro ln ą  i pnd  
n ie s ie n ie  się in te n sy w n o śc i  g o s p o d a r s t w  
wzros l  b r a k u  sil ro ln iczych  na wsi sial 
się c . /olowym z a g a d n ie n ie m  gjospodur 
ezyan p a ń s lw a .  (Dos ta teczne j  ilości miej  
scowego robol i . ika  r o l n i  go Ł o tw a  n ig­
dy  nic pos ia da ła ) .  Nadziel i  nie z iemią  d a

ż. j i lości,  1), / . rolnych s iku tc /y lo  i lak już 
me wic ik a  a r m i ę  r e z e r w o w a  robocza  w 
ro ln ic twie ,  /. o rug ie j  za- s t ł fmy —  me  
zna czny  p r z y r o s t  n a t u r a l n y  ^ok. .'i"/00), 
n*0 z w ó j  m ia s t  i p r z e m y s ł u  nie pozwol i ł  
na uz upe łn ie n i e  tych  b ra kó w  dr o g ą  n t 
lu r a ln ą l  i w s k u t e k  lego Ł ot w a  została  
zm u s z o n a  do co ro c z n e g o  n i em a l  z w ię k ­
szan ia  i lości s p r o w a d z a n y c h  /. z a g r a n i ­
cy robo tn ik ów ro lnych .  P r / y  tak i m sio 
nie rzeczy,  r o ln ic tw o  ło tewsk ie  zos ta ło 
w zupe łności  uza le żn i one  od d o p ły w u  
rak r o b o c z y c h  z z a gr an i cy ,  g łown ie  /  
Polski ,  bez Klórogo n ie  do  po myśle n i a  
je s t  o be cni e  p r o w a d z e n i e  g o s p o u a rk i  
ro ln e j  w Ledwie n a w e t  w ciągu k r ó t k i e ­
go okre.sii r za su .  ( (dyby d o p ły w  len na 
gle, *z ja k i c h k o l w i e k  b ą d ź  p r z y c z y n  u s ­
iał. m ia ło b y  to ja k o  sk ut ek  kompletną 
r u i nę  nic Kliko sa m eg o  ro ln i c tw a ,  lecz 
Całego życia g o sp o d a rczeg o  k r a ju .

Osobno  na leży o m ó w i ć  po l i i ykę  a g ­
r a r n ą  rządu .  W p ie rw sze j  po łowie  oma 
w ia n e g o  ok re su  nie by ła  ona zbył k o ­
rz ys t na  dla r o l n i c tw a .  Miara lego jest 
p o w a ż n y  i n i eu z a sa d n io n y  im po r t  zbóż 
<-nlVbowych z z a g ra n ic y  o r a z  im po r t  wy 
I worów p r z e m y s ł u  ró l n iczego  (hji . c u ­
kru) .  W  ok re s ie  cz a s u  od' 1922 do 19112 
roku  p r z y w i e z i o n o  z z a g r a n i c y  ży ta  i

psz eni cy  na  og. s u m ę  2f*3 n.il. fatów.
. Dopiero  w r. 1930 uc z y n io n o  p ierw­

sze k rok i  w k i e r u n k u  og ra n i c z e n ia  tego 
im por t u .  V, r. 1932 z a k a z a n o  i m p o r t u  
zboża o s o b o m  p r y w a t n y m ,  r e z e r w u ją c  
lo p r a w o  jedynie  dla u t w o r z o n e g o  p r z y  
.Ministerstwie Roln ic tw a  —  b iu r a  zbo ­
żowego,  k tó r e  już od r. 1930 za jmo w d o  
się s k u p y w a n i e m  zboża od ro ln ików.

Przew ról po l i ty czny  d o k o n a n y  15. V 
-1.034 r. w yw o ła ł  g łębokie  zmiany  w po- 
l i lyce a g r a r n e j  p a ń s tw a .  Iki rbiment ,  w 
k t ó r y m  p rzew aża l i  p o p i e r a j ą c y  kOfnsu- 
n i i n t a  m ie j sk i ego  socjal iści ,  oisial  roz 
w iiizany, c a ł k o w i t a  za-' w ładz a  w pans l  
wie dos ta ła  się w ręce j g r a r i t i s / y  O d ­
tąd po l i tyk a  a g r a r n a  rz ądu  s tanę ła  pod 
has łom:  „ w szys tk o  dhi rolnictwa!1’ Prze 
de w s zys tk im  w p r o w a d z o n o  sys tem sta 
łych  cen,  p ł a c o n y c h  przez  p a ń s tw o ,  na 
wszys tkie  n iema l  p rod uk ty  rolnicze  (ma 
s ło , Kckon,  'boże,  z ie m n ia k i ,  l en  ild.) 
i rozc iągnię to  s u ro w ą  koni  role nad  ryn 
k ie m p r y w a l n y m .  Dkspor l  g ł ó w n y c h  <tr- 
lykułów’ ro ln i czych  zos ta ł  zcentrnli / .o 
wiiny. P o d o b n ie  z c e n t r a l iz o w a n o  k r e d y t  
rolniczy  p rz e z  l ikw ida c ję  szeregu  i rob 
niejszycib irfslylmcyj i u t w o rz e n ie  na ich 
miejsce P.msl  w ow ego Ranko Rolnego.  
W sz y s t k o  Lo mi a ło  swoje  d o d a tn ie  i u- 
j e mn e  strony'. Z e e n h a l i / o w a n i e  ckspor -

W dniu święta górniKów

W dróu 4-go grud u ki b ieżącego roka .  jak o  w dn iu  j i o 1 co nk i górników św R arb u iy ,  odliyła 
.się w Katowicach uroczystość  rozd an ia  ilv]>lo mów i odznaczeń  k i lkuse t  gó rn ikom , k tó rzy  
p rzep raco w al i  w kop a ln iach  po 2ń i więcej lal. żu jec ie  nasze  p rzed s taw ia  grupy  o dznaczonych  

góTnh.ów w Ira iK cy jn y ch  s t ro jach  górn iczych  z d y p lo m am i w ręku.

1
Tw a r z y K H E h  A B A R Iu

tu wpłynę ło  na  podniesieni --  się j akośc i  
p rouukloy ,  ek s p o r tu  wyeli,  us ta lane
przez  p a m  iw o ceny i z a k u p y  /abe /.pic - 
czy ły gosipodars twa  wi e jsk ie  p rz e d  zbyt  
w i-ekk lim i w a h a n i a m i  cen r y n k o w y c h ,  
wyrów n a ły  te c e n y  w czasie i p r z e s t r z e ­
ni, s tały się j e d n a k  p r z y c z y n ą  ciężkiej  
sy tu a c j i  f i n a n s o w e j  r ządu ,  k tó ry  co r o ­
k u  m u s i a ł  d op ła cać  cor.iz to większo  su 
my  do p r o d u D ó w  e k s p o r t o w a n y c h  za 
gran icę .  Dla o r i e n ta c j i  p o d a m  Lulaj że 
np. w r. 193-5,34 na ogólną  s um ę  21 mil.  
Ls o t r z y m a n y c h  za w y c h s p e p to w a  ie ma 
sło, d o p ła ty  r z ą d o w e  wynios ły  i  gó r*  lń 
mil.  I s. , \ a  ogólną  s u m ę  2.1 nul.  Ls. 
wyeksj ior towanc-go b ekon u,  do pl a iy  wy 
m os ty  g.ó mil. Łs. 1. zn. że d o p h ó y  r z ą d u  
przewy szyły ogólna, s um ę  o l t / y m a n a  
za w y w ie z io ny  tow ar .

W r. 1933/34 dopla ly do w y w a b i o n e  
go  za gr a n i c ę  mas ła  wynio s ły  oh.  13 Łs. 
na  1-go m i e s z k a ń c a  Ł o t w y  i ok. 2 0  ł.s. 
na j e d n ą  k r o w ę  m lec zn ą ,  czyli  s t a n o ­
wiły j e d n ą  c z w a r t ą  część w ar to śc i  cal j 
k ro w y ,  gdyż w r. 1931 ś r ednia  v .irecsc 
k r o w y  m leczne j  w ł .o lw ie  w yn os i ia  iyg. 
s l a tys lyk i  urzędow-zj —- StS Ls. Dopla ly  
Le bydy główma p r z y c / \ n ą  p r / e p r o w a d / o  
ne j  2t) IX r. b. ckwalua j i  łata.

Z d ru gi e j  s t rony ,  po l i ty k a  lak korzy 
s ina  idla ro l n i k ó w  było p r z y ' z y m j  zwię 
ksz en ia  j iowicrzc t ini  z a s i ew ów  zbóż, zie 
m n i a k o w  i b u ra k ó w  c u k r o w y c h ,  co tło 
p r n w a i b i l o  do nadi irodinkcj i  i zurtisUo 
r z ą d  do roz wi n ięc i a  p r o p a g a n d y  za 
z m n ie js z e n ie m  z as ie w ów  i zw ię ksze ­
n iem k o n s u m e j i  k r a j o w e j .

Ogólna  sy tu ac j a  g o s p o d a r s t w  wiej* 
k ic h  uza leż i i ion a  hyda od wyżej  pi d.t- 
nccl i  w a h a ń  w pol i tyce  a g r a r n e j  r /ą r iu .  
Obecnie  sy t u a c j a  us tabi l i i  aw ała się n a ­
razić.  Jbi tożenic ro l n i c t w a  w t uga l i i  w 
z w ią z k u  z p r z e p r o w a d / .o n ą  k o m a s a c j ą  i 
ogólną p o l i t y k ą  r z ą d u  znacznie  p o l i p  
s z y ł o  się. Nft ogól  g o s p o d a r s t w a  ro lne  
Łotwy są i n te n s y w n ie  p r o w a d z o n e ,  p r / c  
wa-7.li k i e r u n e k  liodow tan s t z e g ó ł i r  ■ 
w Łi t la nui i  i w hłirżfizyoh dc  Rygi okol i  
ca ch  Zemgal i i .  Dw/a ilość m k  :ć . i ra  my  
w a tnye l i  i spółdzicłczyel i  ul t iwia z! > l 
mleka :  w r. 1935 1 m le c z a r n ia  wypa
da na  211 k / n r  og. p o w i e r z c h n i  k r  i ja 
Koła ko nt ro l i  nUcc/nośc i ,  p u n k ty  c .y sz  
c/cni ii  na s io n ,  spó łk i  m a s z y n o w e  i t p. 
md eżą  do b a r d z o  l icznych  i p o p u la r  nych 
o rg a n i z a c y j  na wsi.  Ro zwój  oświa  y p o  
w szcehnc j  i z a w o d o w e j  po.slępuje na 
przód .  Na  ogół więc sy tu ac ja  rolnictwui. 
aczkoilwick z a m ą c o n a  p e w n y m i  n i e p o k o  
jar  \ mi 7.agadnicni . .mi (k wes t ia  b r a k u  
ro ł i n ln ’ka) po p r z e b y c i u  p e w n e g o  o k re  
su pr ze jś c io w ego  (do r. 1932) jcsl  p o ­
m y ś ln a  i pebtii d o b r y c h  h o r o s k o p ó w  na 
przysz łość .

IŁ Ko|W e.

i  'i.ijbardzi-c j roz'poAYs.zec.tiin[ionytli i po< z \ln y rh  
książek  p o lsk ich , a k ló re  tak  wysoko re ie i  Mic- 
k iew ir; noay w ając  je naji|Kiotyoziii iejszym  dz ie ­
li ni jak ie  nasza iliih ra h irn  posiada. Druiza po- 
Z \eję. s ta n o w i ohszern-c d z ie ło  „O jedności ko.ś- 
Ciota Rożcpo' , inaja.ee pr. y&olować um ysły  do 
tru-Mi d,wu 'kościołów . Od ołrwśti p rzybycia  swego 
do W Jtnn sk ie ro w ał S k arg a  wwagę na sehi'zma- 
tvikov. p ra g aa i ieli pozyskać  d‘la' k a liiliryzm u. 
Nosił się z o lb rzy m im i na niczwcikta. m ikre  rrhti 
c/.onym  ]i]aiH‘in. ,.M yśl jego „ ciągnięcia k o śtirila  
w ,eh o d n  ego na obsz .iraeli lkzec7ypois|)oliłi do 
unii 7, c h r/o śc ijań s tw e n i zacfiodiToe łac ińsk im . 
—  pisze amlor w s p ó lrz c  n  —  oliw icrala przeil 
polskim  tp o łeczcńslw em  .szerokie perspele1ysvy 
m isji ku lln ra lin - o  n iew y m iern e j diciftjwwoj do 
liiosło.ści n iia ta  ona poriągm ąć tw órczą  woitę na  
rodn  <lo eurnpeizae ji 'wsohodu -\V dzieitziiii.ic lo ­
gosu i e tosu ' ( \  G órski w Pnliaoe / .b ro jn e j"  
t|t!R), nr. 2 H ) .  T en  p rzy k ład  w sk azu je  do w o d n ie , 
w jak i sp o só b  w um yśle  Skargi te dw ie m iir!c: 
kalolieika i po lska w iąza ły  się w  riie ro ^erw ah ią  
całośe . I chociaż  zaw anta ki lik:, naście la l p.o l.vin 
u n ia  b rzesk a  es sku tek  o p o m  zazdrosnej o przy 
wi.leje s tan o w e  sz taeh ts p o lsk ie j Tnie p rzy n io s ła  
sp o d ziew anych  rezultatów-, n io  um nie jsza  to w 
niczym  /..s łu g i Skargi, s to ry  p a trz e ł  Irz tzw o , 
ocen ia ł rzoeizY ł>ez izlłudlzeń i m iierzet daleko. 
Kio wi« oz.y n ie  jem u  to za w dziisezać należy do 
elioiwanie w ierności K ościołow i p rzez  1’inllasie 
i P o p  sip m im o prześladow ani i a U nhow  przez zo- 
łMureę? że ndiział Skarg i w h isto rii nmii h rzesk u-j 
l u t  wytiit(nv. zd a je  się diAvodzie sąd flmforyk.n 
rosy.iskiego n izdropotiłi M akarego Iłu lh ak o w a: 
„To fa ta lne  zdarzenie  (oozvw»śrie z p ra w o s t tw -

lu-go jninklai widizeuia) związaine iii.dz.ie na zaw ­
sze a imieniem  Sk;.rgi“ (Cjł.  \Vł. T om kiewc-z  
w- „Czasie" 1 4jió, nr. 252). Cokolwiek się  z.reszilą 

-O Iym powie,, n ie  u leg a -n a jm n ie jsze j  wątp]i-wnśr'  
iż cała po lem ika  un i jna ,  k tó re j  iiicijaitorem było 
dzieło Skargi „O . jedności Kośe o ta  łłi.iżi go '1, 
,ą»odnkisłn w niis lyeliany przedtem  .spessóh roz | 
woj pi.'imiennicltiw a jiotskiego nn k re sach  \ \ 's r l io  
d u ich "  (j. w?.. * - ' . : ' - X V  \  J

l ‘(nviedfziato się: k re sy  wsrtioclrrie. To by! 
jego teren dz ia łalności.  W ilno  uw aża ł  on sam 
za buzę o p e ra c y jn ą ,  z k tó re j  czynił  raz  po raz 
w y p ad y  bliższe i dalsze. P o n ad  w ątp liw ość  
.stwierdzony udz ia ł  jego w za łożen iu  ko leg ium   ̂
uieświeskiego, fu n d o w an eg o  przez m arsza łk a  w. | 
lit. t s. Mikołaja Krzysztofa  Ih id /iv  iłlu. udzia ł  
w zabiogiidh u króla  Slefana dooko ła  w znies ie­
n ia  kolegiów w ( irodnie  i i trześr iu ,  a późarej 
wjtyez.anie  nowych  szlaków ek spansj i  k u l tu ry  , 
polsk i-kalolii kie.j na w seliód i północny w sel iód :  
do D ire p ru  i Dżwiny -o to  .środki jego dziu lania .  
Wkrćilee pa zwyciipiiwie fłalorego nad  Monkwą 

odehran iji  jej  Po tocka  jest S k a rg a  na  n o w e j  j 
])laei>w'ce, tym  razem  n a jl ia rd /ae j  na* wseliód , 
w ysunię tym  p o s te ru n k u  za'ohodniej evwii zaeji ,  
znowu zabiega o zalożeiiiC szkoły i rezydenr j i ,  
na nowsi zaczyna walkę z. p raw osław iem ,  dwoi 
się i troi, rozdzie la  kisi nuędzy  W ilno  a Potock.
\  w r. 1628 p > u k o ń czo n e j  wojnie-iz  Moskwą 
Skarga  towarzyszy w iern ie  l in lo rem u pi zs wjeż 
(i iie  t r iu m fa ln y m  do ltygi. Nie straciwszy nie 
z d aw nego  rozm achu  energii,  pa ta ją i  n iem al  
żądzą m ęczeńsk ie j  o f ia ry  (n iez rozum iałe j  hi 
dwom , d la  k tó ry  et i o b c a  psy  etiologia świętości) .  1 
p o d e jm u je  S karga  t r u d  od sam ych  podstaw

Kołata  go rl iw ie  o  zdobycie kościoła , a w z n ie ­
sien ie  rezydencji ,  k tó ra  w r o k u  jego w y jazdu  
z Wulna zos tan ie  p rz ek sz ta łc o n a  w Kolegium, 
naucza  i wałczy, coraz, o s t rze j  coraz  do tk liw ie j  
p ie lm ijo  he rez ję  u p a t r u j ą c  w  nie j  źródło 
w szy s tk ich  n iepow odzeń  Rzeczypospolitej ,  me 
ża łu je  zachodu ,  gdzie  chodzi o z jed n an ie  Koś­
ciołowi choćuby jędrnej duszy, m iewa k a zan ia  
d la  jednego słuchacza ,  nanażn się na oszczer 
s iwa i czynne  zniewagi nie m a chwili  spo-koju 
n ie  jest pew ien  życia T a  sam a h is to r ia  w  D o r ­
pacie.  W ied /żony  c z u jn y m  in s ty n k te m  k a p ła n a  
kalolii  kiego i p a tr io ty  po lsk iego  dostrzega  n ie ­
o m y ln ie  n o w e  szlaki ro zw o ju  m yśl:  re lig i jne j  
i politycznej.  W y d a je  sio n a m  dziś, z odda li  
w ieków  że sa m a  O p a trzność  k ierow ała  jego 
dz ia ła lnośc ią ,  w y ty k a ją c  jej  k .e ru n ek  na 
wseliód I oto w iek o p o m n y  tytuł do zasług 
Skaeg w obec  nas.  nas — m ieszk ań có w  tej złe. 
M ii ,  k tó rą  on  zjeździł.  Czy raczej  z n a ją c  ów- 
czeu ie  w a ru n k i  k o m u n ik a c j i  schodził  wzdłuż 
i wszerz.

W  W iln ie  był jeszcze k i lk a k ro tn ie :  w la lach  
11>() 1 wreszcie  od  U>0V)— tl i l i  / n a m \  p a ­

rę szczegółów ii >tvezącyrh tej jego o s ta tn ie j  
by inośc :  wśród nas.  W sie rpn iu  1609 r. p r z y ­
bywa do W ilna  z k ró lem  Z y g m u n tem  III. W 
kwie tn iu  t l i l i  r. na synodzie  d iecez ja ln y m  prze 
m aw ia  do k ap łan ó w  /ó d e ln i  s ta rze ,  m ające  zn 
sobą długoletnia, służbę w c h a ra k te rz e  królew • 
skiego d o rad cy  ,i n a d w o rn e g o  kaznodziei .  W 
tymże roku  tow arzyszy k ró lo w e j  w piclgrzs mcc 
do cudow nego  o b ra zu  Matki Ruskiej w T r o ­
kach.

/, W ilnom  zw iązany  jest s k a r g a  szczególnie

m ocno. Nie sposób  dziś już  oznaczyć  lyeli di 
tików, gdzie p rz eb y w a ł  na  Z ak rec ie  Jub Rybs 
karli ,  bo z niob jirż nie pozosta ło  ans siadu. 
Nie sposób  dziś  jeszcze o zn aczyć  dokładnie ,  
jaki, był jego u d z ia ł  w ru c h u  uniyMowym. k t ó ­
rego  w y ra źn e  o ż v w :oinio ; p rz y p a d a  na  ok re s  
pobytu  jego w- L itw ie  i Riałorusi.  Rrzedwcześ 
nie  kinsić się o  w y cze rp u jący  b i la n s  rezu l ta tów  
jego p ra cy  na n a sz y m  terenie .  Ale oto, w y / te j« 
mi się, chwila  n iez w y k le  o d p o w ie d n ia  dla d o ­
k o n a n ia  k i lku  p o d d a w o w y e h  uśw iadom ień .

1 Że Litfwwi i R iałorus zosta ły  zdo b y te  nie t y l ­
ko dla ka to l icyzm u, n ie  i dla polskośc i  to z a ­
sługa Skargi.  Ze Po lska  ówczesna  m e została 
h e re ty ck a ,  że uległa  —  ja k  mćiwi W indak iew  i c  
— p o w tó rn e j  Chrystianizaoj —  to też zashi.cn 
Skargi.  Ze społeczeństw u polsl  jemu ow ych  cza 
sów  d ano  po tężną  ideę: n ies ie in# ł  cy w ilizsicji 
znrhodnm-cur.i  pe jsk ie j  na wschód —  i 1o także 
z-asługi Skargi. Zc w łych upośledzony  d i  do 
n iedaw na  z iem iach  zae.zęio I rzowić ośw ia tę  i 
ku ltu rę ,  że W iln o  stało się z czasem je d n y m  
z cen trów  życia duchowogo. że akadem  a wileń 
ska  u zyska ła  t rw a le  p o d w a l in y  pod  późnie iszy  
wspania le  rozw ój j w sp an ia łą  h is to ry czn ą  role 
— lo w szys tko  zasługi tego jednego  człowieka 
tego człowieka, k to rv  jak  gdyby wiział d o b ro ­
w oln ie  ra ty  rięż-ar o d p o w iedzia lnośc i  wohcc 
przyszłych pokoleń  na swoje  b a rk  k tóry  chciał  
swój n a r ó d  jak o ś  .dźwignąć,  uszczęśliwić, 
rh c ia ł  nim całe świnił zadziw ić".  W łaśn ie  tak ,  
ja k  poeta .  W łaśn ie  tak.

I I S ie n k ie w ic z
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JtURJER SPORTOWY

Piękne zwycięstwo bokserów A.Z.S.
ale wartość sportowa równa się 0

OJHAN* W POLSCE ZA NAJLEPSZA

K F R b A T A  
„ z  K . O P E P N I K t E M “

Ur&wo bokserzy  A /S .!  l l r n y o  pan ie  Ow fcl-iń 
Akii 1’rzerwaJ-iiścio pan o w ie  m a ra z m  .sportowy w 
W ilnie.  Nareszcie im preza  hoksl-rska i... zw y ­
c ięs tw o  14:2. 1'ię.ściarze KiPW. iiy.it,o-iz, z  zostali 
ro z g ro m ien i  — rozbic i  w puch.

Szliśmy j«  m ecz z p ew n ą  obaw ą, Rydgnszez 
leży b lisk o  P o z n a n ia . P o d  bo k iem  In o w ro c ław , 
T o ru ń  i w ogóle jak o ś  lam  lep ie j z t j* »  spo rtem  
w  liydgosz.czj"., a le  o k a za ło  się, iż p o d  względem  
p ięści, to  ŚVai]jiO je s t  siln ie jsze . P ię śc ia m i akad,: 
m ik ó w  zo sta li zm iażdżen i b o k se rzy  nadno lpe- 
cy.

Owzywiścre, że pew na w artość  p ro p a ,g ro d o w a 
zw yc.estw  jes t, aile pod  iwtzględem sp o rto w y m  
ró w n a  się o n a  .zeru.

Z w ycięstw o b y ło  n a m  p o t, zcbnc. Może -l.o 
zw ycięstw o n ad  lasznazkUjfuie s ła b ą  d ru ż y n k ą  
(ale .iymipatyozn-ą i estetyczn i,- wyglląMlajjfeąl <lo 
d;i nam  o tu ch y , m oże ono poprow adzi n a s  teraz  
do szeregu  in n y ch  już  n u r,o  pow ażnie jszych .

Lnam ignracja  sezonu  w g rudn iu .  Z m a rn o w a n o  
tygodnie  d ługie j  jesieni Spalii o rgam iza ldr /y ,  ale 
za lćh p rzy k ład em  arie poszli (cSzwafą I togn) 
w izysey zawodnicy . R o d zU  a l ió n y  Wojlkiewiś 
cza  —  tego ojca  (króla; bokse rów  wileńskich .  
Wrócili n a  r ing  jmi 2 1 Mniej przerwie  i., ziwyaie 
żyd. B a rd z o  do lirze  spisał się Kute-za —  to ta ­
l e n t  Ten k r e p .  c.itopajy ma nerw. desl 10(1 proc, 
bokserem  Trzeba  n m  z.mpiekowne sic, m nsly 
szy  o  n im  świat spo rtow y  Polski.

To Sit re flek s je  P rz .e jd /m y  do poszezegi.l- 
nyeh  sp o tka li.

l \  MT..S/.A I endlzib A GS..-— L-inirki [ \ !1W l.i 
użyliśmy na  L endz ina .  że wygra.  S ta ra n n y  Opa 
nnrwany. In tel igentny. Ma j e d n a k  s tab ie  ciosy, 
ale  z. każdym  rok iem  p o p r a w ia  się. W a lk a  jego 
z J a n i e k m  bytu żywa i c iekaw a.  Zwyciężył z a ­
służen ie  Lendzin.

W. KOGI ( I V Luk in in  AXŁ —  Kulikowski  
KiPW. Gdy w idzę  na  r ingu  L u k m in a —p r z y p o ­
m in a m  dzie je  Swksu wileńskiego, te  d a w n e  la ­
ta p o w s ta w a n ia  pięśi iars tw a naszego. L n k m in  
—  to weteran ,  lo b r a t  W ieczorka ,  ale zwycięża 
i n .e  im Ona, po-wiedzieć, iże walczył żte. sp o tk a  
n ie  jego  było c iekaw e. Miał p rzew agę  we wszyst 
k ich  i unitach. T y lk o  te  s t a r r  u n ik i  n ieco  rażą ,  
afc p rzysłow ie  mówi, że  przyizw yez,nćenic lo d n i  
ga n a tu ra .

W. PIÓ RKOW A Kulesza A Z n - - J ę d rze jew sk i  
K PW . P o dz iw ia łem  energię,  zapajt, t i i lu zp iz m  i 
to co s :ę n azy w a  w sporc ie  „szw iing“— chłopak  
<d*i« jak  ogień. Daje  z  siebie, wszystko, ale cóż 
kiedy jest  c.haotyc/uy. t r z e b a  u m ie ć  o p a n o w ać  
się, a  wówczas pewniejsze  b i d ą  izwycięslwa, k u  
lesiza wyra.sta w onzaeli  mio.eh n a  p e łn o w a r to ,  
c iowego mistrza ,  l.ękatcan się  u żyć  słowa 
gaUnstttaaW ho  m»vże lo p rzew rócić  w gtowiie za | 
w odn ikow i.  ale  nie sądzę, bo Kulesza jcsl w 
V7.S A kadem icy  go p o t ra f ią  d o b rze  wychować.  
Podi/.wiać m ożna  byl,, również w y trzy m a ło ś . '  
p r tśfc iw nika  Kuleszy. i!\dg,os,;c.ziu. n leżni n :t ile 
skaeli  do U, a  p o tem  od  sznurów ' do sznuirów clni 
dżit  j a k  p i jany ,  ale n in |K>ddat się —  przegra ł  
na  p u n k ty  Brarwo Kulesza !1

Wy LEKiK \  Moraw.-ki \ / ,S .  —  Pokorsk i  K 
P  W: W ałka, m ało  > iekawa. Ożywia się poje<l\ 
Dek d o p ie ro  pod  koniec. M cRiw.ski walczy bile 
tigentaiic i zwycięża  n ieznaczn ie  n a  punkty .

W’. LFKKA (dublowana)  D em bsk i  WK.S Sm i

gty —  Czapiew ski  KRW. ,Po pierw szej  rundzie  
G/aplcwsAi- p o d d a je  się, a Dembski wygrywa 
przez techniczny KO.

W .Pó ł  ,11 KONTA Igor A /S .  -— D rążków ski 
KPW . Z apow iada  się .słabo, ale z ru n d y  na m-i 
dę sy-i unc ja  p o praw ia  ię i Igor zaczyna w a l ­
czyć coraz  agresyw nie j .  Pu nikluje. Ciosy doebo  
dzą p rzec iw n ika  i dttigoręki i)rnż*k ow.ski Irac 
s iły . W  trzer ie j  rundz ie  jejU gni w y c z c r p a i n . 
Zwycięża 'zasłui/e-nic Igor.

W. SBMliM V W ojtk iew icz  W KS Sm gty —: 
Apel KPW  O k rasą  meczu bylt Wojtkiew'kv, —  
to co  p o k aza ł  było nzeczywilśoie p ięk n e  i sp o r io  
we. Piokier —  genltehnan. Zawsze o p a n o w an y  i 
e legancki .  Spoko jny ,  ale  sla-n,owczy- i •liebęz.pic 
c,z,ny. .niż w pierw sze j  rundzie  posyła  nti deski 
.swego przeciwniika raz, drugi,  n pofem Apel da- 
je się wyiliezyć do dziesięciu. W o jtk ie  w ioz, sc.lio 
dząc. j. r ingu  rzuca  słowa „n ie  by ło  z kim wal 
ożyć'1. Ciis.7vmy się. żr WTojit.k:ew'«”z wrócił  ani 
rmg. Teraz, neuzie en y h a  stale  w a l r ry e .  W idinć.

że ji sI w do b re j  formie.
W. PÓl.CltjZKA Pcdakow AZS. P ie tras  K.
W. Ciusy .silne, a jeden z nich trafia  lal. sR 

nie, /.- 1’olak.iw zaczyna  krwnwii . P ie t ra s  roz 
ciąt mtt gó rną  wargę. L ekarz  p rzeryw a  walkę 
i z ab ran iu  walczyć. Pie tras  w ygryw a przez l-eeh 
niczny KO.

Meez końcł.y si zwyclęslwem AZS. w ileń­
skiego 14:2. Mecz sędz iow ał  b. dobrze  Zygm unt  
Kalonski,  k ió ry  doskonal '-  wywiązał  się z oho 
wiązkow sędziego ringowego. Glici-my go w i ­
dzieć slate  w ringu. Pii-luliriz-io-ści 400 osóli. a le  
w k as ie  n ieznaczny  deficyt.  W y ró w n a n y  on zo 
s tan ie  względami p ropaga-u low ym , AZS.

Zwycięstwo ma jed n ak  jak ą ś  .lajam ulezą s> 
tę, że człow iekow i na jl iardz ie j  pesym istycznie  
n a s t ro jo n e m u  zaczyna rozipogadizać .się czoło.

Zwvcity,yliś-my. To właśnie  „ m y “ jesl ltujwdż 
nicjs-zc. Nic oni. a myl To ważno, baiSlzo wn/aia 
rzecz Niema p ro p a g a n d ę  bez zwerięsfwa, a- /.w y 
ciesliwa bez radoś<‘i. .1. N.

Sport w kilku wierszacn
ltoziKiozęły się w  H ouston  (stan T csas j  o b ­

ra d y  doirocznr Amcryikańskicj Fe d e rac j i  Lekko 
atJelyc/.iiej.

.Joriny ni 7. n a jc n  kawszycli  punktów  p o rz ąd k u  
d/jk-nnego liyfa sp ra w a  dy.skwatil  ikar j i  F!cn- 
nn ry  I lulm  i Owcnsa. Sp raw a  ta , padła  je d n a k  
7. p o rz ą d k u  dziennego, gdyż zebran i  z d e w d o  
w a ri nie ro z p a t ry w a ć  jej  z o b aw y  na g rożące  
n iep o ro zu m ien ia ,  k tó re  m og łyby  w yw ołać  da- 
leLo idące ki use l .weueje .

* * *
Golf cii s /y  się o s la lm o  wielk im  m /w o je ,n  

w Stanaeli  Z jodnoozouyeh. Dzięki temu zapli 
wiedzJaino zainstalowanie.  (iOO nowych leremiw 
golfowych w S lan acb  Zjednor.zonycli.  

s= i|:
\ ’a paaioLfecnńi Ja p o ń sk ie j  l eilenrcji W oś 

la rsk ie j  postanowio-no p rzysłać  do L u ro o e  im 
sezon letni 1028 ro k u  p a rę  jap o ń sk ic h  .esad 
wiośL-i-rsklicih. ld ó re  s ta r to w ać  m a ją  iii. in. w 
wiosiarskiel i  in is tr /o s i  wacli Msn-opy . i w s łyn ­
n y c h  reg a lach  miedzy narodow v rh  Hc*r1t-\

■Start japońsk ie i i  wiioślarzy w Mur pic w 
1928 ro k u  będzie  po czą tk iem  przyholowali  idiin 
p i jsk ich  z,c s t ro n y  Jap o ń czy k ó w .

•t ii-'
K ota rsk i  sp o r t  w llo la iid i i  p rzeżyw a okres 

k ry z y su . P o  igrzy skaeli o l im pij  ,ku h  n a  przed 
ślawic.ieli k o la r s tw a  Indenderskii-go po.sypa.t się 
g ra d  w y rz u tó w  i o sk a rże ń  m. in. / a  p rzćk ro  
ezenle  za sad  a m a to rsk i . i i .

W  \vyniku —  w p ro w ad z o n o  w spo ic ie  ko ta r  
sk in i  w- Holandii  podz.iat kolarzy  na trzy gru 
py :  zaw odow ców , a m a to ró w  i I. zw. „k au d y d a  
to w  na z iwodowrów (1'roii \sp iran 'ten j ,  wo- 
llłtlg is tn ie jących  w zorów  we I r a iu j i  i Relgll.

W  Kulaiw-wie h o le n d e r ,k im  o m aw ia  się w 
związku z p o w y i s z i m  kwestię  t*w. wy s iąp ien ia

kolarzy z. H o lendersk iego  K om ile iu  D lim pijsk ie  
! go, ez, p rzek reś l i łoby  w  przyszłość- szanse  s la r-
* to w an ia  w ig rzyskach  olimjpijskieb.

* * i
J iz ien n ik a rz  spoiptowy W a l te r  Ring, k o re s ­

ponden t  wielkiego <iziennika Irancu.skiego Pa- 
ri.s-Soir, o t r z y m a ł  polecenie  opusziwen-ia Nie­
miec w c iągu 5 dni. W ia d o m o ść  ię p o d a jem y  
za e.zeskim dz ienn ik iem  „ IT ag er  P r(*ke“ .

—oOc -

Kurs Żeglarstwa lodowego
A kadem icki Związek Morski R. P. w W iln i-' 

p r z y p o m in a ,  że następny ' w yk ład  p rz ew id z ia ­
ny p ro g ra m e m  teore tycznego  ku rsu  żeglars lw a 
lo dow igo  odbędz-e  się w piąiek II g iud ii ia  o 
godz. 18 w lok ilu AZM., Wiielka 17— l.

Na kodach Narocza
Wic c z w a r tek  10 g ru d n ia  o  godz. 19 odbę 

ilzie sio w lo k a lu  A7M. zeb ran ie  tow arzysk ie  
członków i sy m p a ty k ó w  AZM.. na k tó ry m  kol. 
W to r t / tm ie rz  Fmia.ęlowski wygłosi  p o gadankę  
]). I. „Na lodach N aro cza11. Redą to wrażen ia  
z ohtiz.nw żeg lars tw a lodowego orgim-zowa- 
iiycli przez  AZM. It. P. w W iln ie  w 1921 i 1936 

! roku .  N.ileż,  mieć naiteie ję , że ten nieć-odzii;u- 
ny lem ai,  k tó ry  w swym  fragmencie, oliejiiiie 
lakże  us ta len ie  n ieofic ja lnego  re k o rd u  Polski

* w jeżdz-e na  ślizgai-li w gib. ro k u ,  zg rom adzi  
 ̂ zn aczn ą  i los. słuchaczy.  W stęp  wolny Goście

jorlc widz-ieni. Osolmycli  zaproszeń  nie rozsy 
| la  się.

WAASZ. tOW. HŻNDLU HERBATĄ
A. DtugobłcW l, W. Vt/rx^łnievzłlit
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SE C H A  
R A O  I O  N X

O d c z y ty  i i .u d j C j e
l.’ r o czystości sk a rg o w s k w  w  W iln ie  /nn!u7ły 

s w ń j  cxir! '/ więik u* Hartio. \ \  L. SI KN KI KWI0X 
wygiftKsił ntoriKsujary «rW*.zyl p, S k a rg a  .a Wil 
a.i. 1 )<ii\vn<*«lzit*Iks«my .skj pr:/,y U*j <)kąi?ji iżo wiol 
Ki kaztnołizłirjiii I>ył jc<łno(‘z(*śaie i ^a.^komiImtu 
arg.anizaloreiił ,

Odcy\tl . AI»(,|.M0\\ \ L Z \  by ł  poświooonv 
/.a^ndnionioni n;k4<i.a!iiy«n, acz-ktiILwj(*lk m ało  i<n 
!eresuj^ii:yfin szarszo masy. CUorilz-iło o  ®w. \V:e 
(■■zyslyeh g łfH lom orm ^ ezyili inłeloikttna lis tów w i 
leuskicłi.  <a> praiwłła nas tąp i ło  w iyrn 
/rownaioia  inł^ l^kiu kio koirm m a  w.spółrzur?

Dzień p r a c y  żołn ierza  połis*k'iego b y ł  aiulycji j 
żywą i jzape^rn-e |)rzoz płeć  p ięk n ą  m ile  słtwha 
ną. Jłrzyda-ło bty się iirroże ni-niej paitos-u, a wię 
ce j  h n m o n i  Pafos /«‘i<'howafiny na I. z,\v. chwi 
le iikslłjryc./au*. W', s-zarym m o n o to n n y m  żyewi 
koszar  iinimir je- l̂ z-natkoinilym śrotfeki«m o d ­
żywczym.

(z/em.ś w r o d / a j n  wiitaniiii ipsyrJKdngirznycłi.
Odczyty iDlnieize wygładzanie (a m oże  i pisa 

ne) przez  włośc ian  /- Kongresówki,  a iuul.w;ini* 
przez W arsz a w ę  są }>ar<łzo c iekaw e. W a r lo  
coś p o dobnego  ro b ić  i u nas.  N a jb ard z ie j  
zn an y , postępow y d r o b n y  roWtjk Każdym po 
wieere powinien  s ta n ąć  p rzed  m ik ro fo n e m .  Głos 
.rjsiwogo ^i^łow-ick^' b ędz ie  tows-ze iŻAK^Ilwiej 
p rzy ję ty  j>rzez opieszatycb. Zwłaszcza iwedalc 
kio imichonioetnie radios lacju  p o p id a n ie j  powm 
iiio zwiększyć zastępy w miejskieli  pre legentów .

W ieś p o w in n a  n ie  ly!ko shu.hać’, a le  i mó 
wić przez  Ha di o. p

Skrypt z teorii łeglarstwa 
loaowego

W/ p izysz ły i . i  ty g o d n iu  -wyjdzie z d ru k u  
sk ry p t  z teorii żeg la rs tw a  lodowego, o p ra c o ­
w a n y  p rz ez  pp. A n d rz e ja  M ichejdę  I W łódzi 
m ie rzą  Unriaslow.skiego, k tó ry  obe jm ie  cato 
ksalait zagadn ień  dolyeząeyi  le żegl. lod. Skryi>l 
pu-wyżiZy zoslan ie  w y d a n i  s ta ran iem  - Akade­
mickiego ZwiąjiKiii Morskiego R. 1’. w Wilnie, 
będ-aio do Iiaibymfn w v /M  w dniaeli  i godz 
dyżnrnw.

J% ]€B jw a^ks2Ł&
Na P a c y fik u  w śród  m a n d a h iw je b  w ysp ja  

(H iiiski.li w g iiip ie  w ysp K uriiliiisk ieh  zn a jilu ja  
się  w yspy J a p , k tó re  s ł j n ą  i/  n a jd z iw aczn ie j 
szych  i n a jw ięk szy ch  m onet na  sw icclc. „Mo 
n e ty -  ja  p sk le  w p o , i a ci m n ie j lub  w ięcej fa- 
rc in n y eh  k rą żk ó w  k ijm ieiu iyeli. są  w ielkości 
ezlnw teka , a naw cl jeszcze  w iększe, a  w ś ro d k u  
p o s ia d a ją  o tw ó r, p rzez  k tó ry  z ła tw o śc ią  wieżo 
p rz esu n ą ć  s ię  człow iek . N ależność w d u że j ile,.

W sprawie zwolnienia 01 obowiązkOw 
wizowania paszportów

Poczyn ione  o s ta fu ło  p rzez  ju d zk ą  Izbę  P.
H. b a d a n ia  w y k a za K ,  że wiele pańs tw ,  dążąc  
do u ła tw ien ia  obywa-ietom ‘.woim p o d ró ż o \v a n :a 
i z a ła tw ia n ia  spraw liandlowyeli ,  j a k o  też oc­
lem przyc iągn ięc ia  l icznych  rzesz lu ry sb iw  z a ­
g ran iczn y ch  zaw ar to  m iędzy  sobą, nie -tylko u- 
m ow ą,  do tyczącą  ulgowycli  .stawek u m ow nyeb .  
tocz także  u m o w y  zn o sz ąc e  wogiili- obuw lązck  
w izo w an ia  paszjH>rt('«w.

Z u z y sk a n y ch  in fo rm a ey j  w ynika ,  że n a j ­
ła tw ie j  p o d ró ż o w ać  jes t  o b y w a te lo m  szw a jca r  
skiian, kftórzy obow-lą-rani są wizować sw-e pasz, 
p orty  ty lko  d la  (todróży do 9 państwi, ( przy 
czym  do pozostały rlf 22 są zw oln ien i  od  oho 
w ią z k a  uzs skiwatila  wiz. Na d ru g im  -miejscii 
st oi Gzeeltosbrw ae ja |Kisiadająea u moc. y z 21 
p a ń s tw a m i  n a s tę p n ie  W łochy ,  d la  k tó ry ch  o- 
b yw atel i  w y m a g an e  są wizy w 11 fiań^twmch. 
zwoln ien ie  zaś oIhjwiązuje  w 18 p aństw ach .  
Na sza rym  końeii  z n a jd u ją  się puństw n  jak :  
Po lska .  B u łgar ia ,  Fg-PL Gree.ja, R um u n ia ,  T u r  
cia, P a les ty n a  i Irak ,  k lórc  a lbo  wogóle  nie 
m a ją  z a d n y rh  z w o ln ień  od o h n w ią zk u  wizowa 
u ia ,  a lbo  też m a ją  od n o śn e  urnowy z jednvin 
lub d w o m a  pań s tw am i.

Kwestią zniesienia  o:bow 'ąz l,ów  w izow ania

'p a s z p o r tó w  pusiada  d la  s fe r  p rzem y sło w y ch  du 
że znarze-nie,  gdyż u m k n  się przez to t ru d n o  
sei. j a k ie  łączą  się z l izyskiuiiem wizy da ją  
m ożność  szybkiego wyjirżdżamia za  g ran icę ,  ce 
leni n aw iąz an ia  s losunki iw  hand lo w y ch .  Pod 
nieść także  należy, -że ilość wysokie  o p ła ty  za 
wizy p o w o d u ją  odp ły w  w alu ty  z k r a ju ,  co 
/. p u n k lu  w dzeniir sk n rb o w eg o  u w a ż a ć  n a le ­
ży za ob jaw  lEjenniy z d ru g ie j  zaś strony 
w p ły w a ją  hum-ująco na p rzy jazd  oliywalel-i 
obcych  do Polsk . Jeżeli p rzy  -lym zw aży  się, 
iż więcej o b yw ate l i  w y jeżd ża  z P o lsk i  za 
g ran icę ,  aniżeli  p rz y je żd ż a  do k r a ju  o b y w a ­
teli o bcych ,  to stw -erdzu na leży ,  że o l iowiązek 
w izow an ia  p a sz p o r tó w  nie  jesl  ś rodk iem  wstrzy­
m u ją c y m  w y ja zd  za gr.-inirięi, gdyż f rekw enc ję  
w y jazdów  m ożna  regu low ać  o d m o w n y m  zo-łal 
wicBiiem w y d a n ia  paszporh i ,  a  jest  ty lko  i i l rud  
incniein,  k tóro  z,e wzglę-elów g o sp o d a rrzee l i  nie 
ma dnslalec.znego t i /a sad ii ien ia .

Dlatego leż Izba todzka  wyslą-piln z w n O  
skiem, aby  o m a w ia n e  zw oln ien ie  od ob o w iązk u  
w izow an ia  j ia szporlów  m ogło  m ieć  w Polsce 
j a k  najwięks7-e zaslosow.ir t 'e  cou a irn n ic j  z ty 
mi k ra ja m i ,  z k tó ry m i P o l .k a  u t r z y m u je  n a j ­
żywszy Im ntnk t bąnrtlnwy.

ei ty t l i  iiiiniet u .skuleeznia s ię  w len  sp osób , 
że p iżez  o tw o ry  p rzesu w a  się  d rzew o , ,pn czym  
k ilk u  liidizi b ie rze  je  n a  ra m io n a  lu b  c iągn ie. 
O ozyv.iśeie, im  ta k i k am ień , słu żący  za  m onetę , 
je s t  w iększy , tym  w iększo je s t jego w artość . 
Is tn ie ją  n a  J a p ie  m o n ety  o śred n icy  2 I pól 
m e tra  i w agi 2 tonu .

Ze wzglcilu n a  I r m i n o , ci p ła tn icze , liam iel 
w lhyv .a  się  lu juu ogni i-lrugą w ym iany  tm .a ró w . 
Np. za dw a o rzec liy  k o kosow e d o sta je  się  jed n ą  
z ap a łk ę , y« 10 nrzeeliów  —  bu łk ę  lub  paczkę  
p ap ie ro só w , za 25 <n-zechnw —  III liści ly tn n io  
w yeli, za  20 o rzech ó w  —  b u lc lk ę  n a fty . Podali 
n ic  o d b y w a  się  w y m ian a  k u r. jaj. św iń  r.n n a f­
tę , g ram o fo n y , h a rm o n ie  i I. j.

S reb ro  i m iedź jap o ń sk o , k u rsu ją  t y lk o ,  w 
m ieśc ie  p o rto w y m  w yspy  głów nej, n a  m ldalo  
u riik  zaś w yspach  g ru p y  4a,p, nu  M apie i Iłu 
m iiiigu, m o n ety  jap o ń sk ie  są  ryadkiiśe ią.

K itinicnnc m onety  nie ,są je d n a k  jd.iyną for 
m ą p ien iędzy . L u dność  tu b y lcza  używ a lu rów 
n ic i  «lu n in ie jszy ch  in te resó w  i w yniioii za

m ia s l p ien ięd zy  m uszel luli w o rk ó w  z k o p rą . 
P rz y  w iększyeh  lean zak e jae li h a n d lo w y ch  po 
s łu g u ją  się  tu b y ley  w y łaezn ii k um icm iym i nio 
n e tam i. Nu G uiinie k am ien n e  k rą żk i o  ś re d ­
n icy  20 cm . p o s ia d a ją  w arto ść  m n ie j w ięcej 
7 dfdai-ńw, notomia.,1 n a  w yspie  Pu laii k rążk i 
m a ją  m n ie jszą  w a r to ,ć :  za k rą że k  sięgający  
b io d e r  m o żn a  uzy sk ać  4.000 o i-zerhuw  koknso- 
wyc-h. co s tan o w i lu la j  wyn-toźe ok u to  20 <lii- 
lueńw.

W iększe  k rą żk i s ą  „  jasn o śc ią  paszeizegńl 
uyeli plem ifiu  lu b  g ro m ad  i s to ją  przenł sic  
fizilią  ieli p rz y w ó ile ó u . P rzed  p ry w a tn y m i d<i 
inrjuii w idać n in ie jsze  sz lu k i w ysfikośei o d  tili 
d« I50 e in . .-Małe k rą ż k i o  śrcd n iey  o k o ło  15 
cm . p rzech o w u je  s ię  zaz,w yezaj w tłum u. P ru  
wio n igdy  nie 'zdarza  się , żeliy w iększe k rą żk i 
k toś u k r i i l ł ,  gdyż p o z a  g ra n ic am i g ru p y  w ysp  
J a p  n ie  m a ją  u n e  ż ad n e j w arto śc i, u n a  sam y ch  
w yspach  J a p  każdy  do k ład n ie  p am ię ta  w łaśc i­
wości l wymim-y łych  k rą żk ó w . W ielk ie  k rą żk i 
s tan o w iąc '-  w łasność g rnn  a d  m a ją  sw o je  nazw y 
prieekazywnnc- z. p o k o len ia  n a  p o k o len ie .

Co będzie z hiszpańskim złotem?
O blężen ie  M a d ry tu  n a su w a  p y tan ie , eo  się  

s ta n ie  tz w ie lk im i reze rw am i z ło ta , k tó re  z n a j 
d u ją  s ię  w p o s ia d an iu  rz ąd u  lo ad ryek iego . 
W ed ług  In fo rn iacy j ze szw a je a isk ie li  żi-udrł 
p rasn w y e li [ fin ansów yeli w iększa cyęsc zlol,-i 
zo sln la  w y w ieziona  ż M adry tu  i u lo k o w an a  
p jtza  g ra s ic a m i -H iszpanii. M owa by ła  o P a ­
ryżu . o  T u lu z ie , gdzie  iiilnuo D eponow ać h isz ­
p ań sk ie  e łn S . są  lu  jed n ak  in fo rm a c jo  n iez u ­
p e łn ie  |iew iie.

Go n a to m ias t in te re su je  o b ecn ie  n a jży w ie j 
sfe ry  flnurisow i i bu tikow e, lo  kw estia , co  s ł a ­
n ie  się  z |y m  izlolcin yv ru z le  ż.wyeięslwii puw 
„ tańców . R an k i zag ran iczn e , k tó re  d y sp o n u ją  
złożonym  w n ieb  dep o zy tem  zło tym , m og łyby

jwydnć go, :w ed ług  o p in ii  łaehow reów  an g i'4  
sk ie h , d o p ie ro  pn u z n an iu  now ego rz ąd u  hisz 
pań sk ieg o  p rzez  w szystk ie  p ań stw a . 1’nniowuż 
rząd  f ra n c u sk i n ie  żyw i SYiiipafi" d la  gen . F-ean 
eo, a  z io ła  n ie  w y d a łb y  rząd o w i m ad ry ck iem u  
inko  EBnojdująeemu się  w  s.iniii- uc ieczk i i bez­
do m n o śc i, p rz e to  z ło to  h iszp ań sk ie  byłoby 
p rzez  d łu ższy  p rzec iąg  czasu  o n ieriic iiom ione.

W  kolnęli lo n d y ń sk ie j Gity żyw ią  d u ż e  oba  
Wy o  lo s n a leżności /, ty tu łu  d o s ta w  i pożyczek 
d la  H iszp an ii z  o k re su  p rz ed re w o lu cy jn eg o . Sa 
dzą  tum , że bez w zględu  ma to. k io  zw ycięży 
w w ojn ie  do m o w ej, \vleiKveiele z ag ran iczn i be 
dą  m usie li i \n g o  czek ać  na reg u lac je  sw o ich  
na leżności.
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Ogólnopolski Zjazd do walki z nowotworami
zakończy! obrady

Trzec i  i r a t a l n i  d z ie ń  o b r a d  IV ogól 
no-poSskiego Z jaz du  d o  w a lk i  7. n o w o ­
t w o r a m i  v. W i ln ie  do ty czył  za gadn ie ń  
z w i ą z a n y c h  z o d p o r n o ś c i ą  i s e ro d ia g n o  
s t y k a  n o w o t w o r ó w  z łośl iwych.

Nie zwy k łe  b o g a t y  m ate r i a ł ,  p rz ed s t a  
w i o ń ' - p r z e z  p r o f .  dr .  Hi rs zf e ld a  i współ  
p T a c o w n i k o w ,  dr.  D m oc how sk ie go ,  dr .  
P o ł l a n a  p r z e z  p r a c o w n i k ó w  In s t y t u t u  
iRadowego p r o f  Pru sz czyńśk ie go ,  d r  
Zakrzew-sk iego  d r  Szabunię ,  dr .  W i l h e  
r a ,  p rzez  d r  P ł o ń s k i e r a  —  w y ja ś n i ł  p r z y  
Toziegłej  dyskus-ji  wit le za gadn ie ń

W  g o d z i n a c h  p o r a n iu c th  były wyś ­
wie t la ne  f i l m y n a u k o w e  prof.  U :D ra  z 

• c b r l i n a  1 d - r a  Ł u k a s z c z y k a  z W a r s z a w y ,  
o ba  prz.cCT.stawia jące sposob  b a d a ń  i wal 
iki 1  nowolw o r a m i  w o ś r o d k a c h  b e r b n  

»s k i n i  i warszaw-sk im F i l m y  te m a j ą  o- 
j r e m n o  z n a c z e n i e  p r o p a g a n d o w e  i wy 
r aźn i e  p o k a r u j ą ,  że r a k  nie jest c h o r o  
b ą  n ieu le cza lną  gdv się zaczy na  leczyć 
wcześn ie  i umi e j ę tn ie .

W s p o m n i e ć  należy jeszcze b a rd z o  
9c i e k a w y  -odczyt p ro t  Ati-lera 2 15 *rlina. 

wyułoszony w j ę z ć k u  n ie m ie cki m ,  tyczą 
cy  się t e o r e ty c z n eg o  z a g a d n ie n ia  wzro 
sru n o w o t w o r ó w  z łoś l iwy eh.

Ze s p r a w o z d a ń  p o p o ł u d n i o w y c h  ubie 
g łego d n i a  o b r a d  na l eży  p o d n i e ś ć  prz e  
p i ę k n e  odczyly  d i .  Łu k a sz c z y k u  o p a r ło  
n a  o g r o m n e j  dośc i  p rzy j iudków s k u l e ? /  
ń ie  leczonych,  n tó r e  w y k a z u j ą  d o b i t n u .  
że leczepie  ,p r c m i tn i ; in ; i  Kentgena  i ra  

i d e m  w wielu p r z y p a d k a c h ,  zwłaszcza  
r n o w o t w o r ó w  su tka ,  jest sku teczn ie j sz e  

o d  ieczen*a ch i rur g i czn eg o .
b a r d z o  b o g a t y  m a t e r i a ł  p r zeds tawi l i  

bad acz t  p o z n a ń s c y  dr .  A H c ie w id  i d r.  
ffelina. .  O d ie t e tyce  i l eczeniu  og ó ln ym  
n o w o t w o r ó w  m ó w i ł  dr .  M a k o w e r  z Ło  

‘ dzi.  - —
Zjazd  w yn ió s ł  szereg  n - /o lu c y j  P r z e  

Ut  w s z y s t k i m  p o s t a n o w i o n o  s t a r a ć  .się o 
u t w o r z e n i e  w wi e lk ich  o ś r o d k a c h  szpi  
t al i  p r z e z n a c z o n y c h  dla c h o r y c h  na  no 
w o t w o r y  jai  o w y m a g a  jących spe c j a lne  
g o  leczenia.  1  JT, v -

P o s t a n o w i o n o  zwroc ie  się do Mini 
s t e r s t w a  Oświa ty ,  b y  w p r o g r a m i e  stu 
•diów uwsfjgłędmtonn szerzej  spraw v no  
w o t w o r ó w  z łośl iwych

Pos tano-wiono  rw róc ić  sio do W a r ­
szawsk iego  Kom ite tu  do walk i  z r a k i e m  
b y  ry c h l e ;  p r z y s t ą p i ł  do  u iwo rżen ia or 
ganiz.acj i  j e d n o czące j  w;il‘kę z n o w o t w o  

■rami na t e r e n i e  całej  Polski .
Dalej, uchw alono  / wrócić się do Mi

ni.sterstw-a K o m u n i k a c j i  w ce lu  u d o s t ę p  j 
n ien ia  c h o r y m  na nowol  wory ,  w y m a g a  
j ą c y m  stałej  k on t r o l i  l eka rsk i e j ,  u lg o­
w y c h  p rz e ja z d ó w  ko le jow ych.

P o s t a n o w i o n o  przysz ły  zjaz.d ogólno 
polsk i  u r z ą d z ić  we  L w o w ie  i jako p o ś ­
r e d n i k ó w  m i ę d z y  k o m i t e t e m  o r g a n i z a ­
c y j n y m '  ob e c n y m  i p r z y s z ły m  w y b r a n o  
dr .  R yc h ło w sk ie g o  i dr .  O s u c h o w s k ie g o  
ze I wowa.

P o z a  ty m  Zjaz d  p o s t a n o w i ł  zwroc ie

się d o  M in is te r s t w a  Op iek i  Społeczne j,  
b y  s p o w o d o w a ł o  szybsze u r u c h o m i e n i e  
f u n d u s z ó w  z h o j n e g o  z a p i m  ś. p. . laku 
ba Potockiego .  :

Obrady  Zjazdu  w yp e łn i ł y  cały dz ień  
dzi.-iiejśizy. Z a m k n ą ł  11 p rz ew o d n ic ząc y  
Zjazdu  min .  dr .  C h o d ź k o  o godz.  19.

Z a d a n i a  i cele, j a k i  sobie p o s ta w i ł  
Komi te t  o rga ni zac yj ny  zosta ły os iągnię  
le w zupe łnośc i .

R O N I K A
DrJśi W aleni i ueoKadii 
Jutr- N.M.P L o re tań sk ., J j ' l i

W scnoo stanca  — g o d i 7 m .3 ł

uHo-c* — -jo, 2 fi 50

s» « * rrz# i* fl« i Z ą - i a t i  » * T * „ .* itj  U &. 6
-  fMsn* i  dal* 8 X11. IM S r 

C iśnienie 773
^emiipe-raitura- ś re d n ia  -f- 1 
r’emj>pratiUTa nat/w yższa 4- 2 
T en u p cra ta ra  n a jn iż sza  O 
O pad  1.0 
W iaitr p o łudn-ow j 
T .n d e n c j ;  —  w zro st 
U w agi p o cim rurn  *, m gła , dżdżu 

Pr*r widywany przrblcu pogody w-j PIM*a 
do wieczora w  9 b. m.

P o  d im u m y m  i m g lisiym  ra n k u  w ciągu 
di-Ja ao.ść p o g o d n ie

W 1 g ó rach  u m ia rk o w a n y , po za  tym  lekk i 
m róz.

S łabe w ia try  m ic jsc o w r lu b  cisza. 
DYŻURY APTEK.

D ziś w nocy iy ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap te k i: 
1) Sok.-łow śkiegc (T yi/jnhłiuz.ow ska 1); 2) Cho- 
auczew tilciegb (W . Potyaku ika  25); 3) M iejska 
(W ileńska  23); 4) T urgśeła  -i P rzed m ie jsk ie !.
(Nuonaecf. u 161; 5) W ysockiego  (W ie lk a  3).

P oza  tvm  d y ż u ru ją  aiptolji: 11 P ak a  (Anto 
k e tsk a  42J; Sz.Tnftyia jfarglouow  10; i Z ającz- 
iJOMjik i-ego "W itold **•;> 22).

SPADEK WACI
0  DZIECKA

m ow an y ch  w celu  z a tru d n ie n ia  w  o k re si, zi 
m uw ym  j a U n a  i w iek  ,-ize j ilości b ezro b o tn y ch .

AKADEM ICKA
• —  S tu d en ci w y jeżd ża ją  ju ż  d o  dooińw . —
W  zw iązk u  z w iad o m o ściam i, że U n iw ersy te t 
n-ie zostan ie  o tw a rty  pnzeó fe ria m i św ią leczny- 
m i w ielu  s tu d en tó w  z i tu  1 e j# row ycb  w yjech a ło  
już z W iln a  do dom ów.

ZEBRA N IA  I OLKi/YTY,
—  IM* ś t  iłd/.ie l i łe ra e k ie j  d n ia  9 g ru d n ia  b. t .  

p. Z ygm unt M ycietsk j wygłosi re fe ra t  p. t. 
„ U w a g  o  sty lu  w spółczesnej sz tu k i p o lsk ie j 
i fran c u sk ie j" . P o  re fe ra c ie  d y sk u s ja .

test n iep ok o-  
,qcym  obja­
w em , k t ó r y  
w i n i e n  b y ć  
z b a d a n y m  
przez l e k a ­
r z a  Jeco ro l 
p o l e c a n y  
p r z e z  l e k a ­
r z y  sto su je  
s i ę  p r z y  

r z y w i c  y, 
w z m a c n i a  
kości ,  p o w o ­
dując D r z y -  
r o s t  w a g i .

J E C O R O Ł
B U K O W S K I E G O

L A 0 .CHET? ł% K sA G U K C >isK ) AtfKŁ .* W A « A W *

HOTEL EUROPEJSKI
K’erwszorzęJny. — Ceny przystępne 
Telefony w połtcjach. Winda osobowa

KOMFORTOWO URZĄDZONY ,

Hotel StGEORGES
w WILNIE

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

M IE J S K A ,
— Magistrat z a t r u d n i a  bb-m botiydi. Ma*; 

s tra t  w  c„ gu ub ieg łego  ty g o d n ia  z a tru d n ił  prze­
szło 50 b e z ro b o tn y ch  na różn-ego ro d z a ju  ro ­
b o tach  mie-joikicih. A kcja z a tru d n ia n ia  bezuobot 
n ych  m a  _ yc zw ięk szan a  w m-iarę realizow ali a 
z ap ro je k to w a n y c h  roliót in w esty cy jn y ch , p o d e j

C h u lig a n e r ia  g r a s u ie
O .M iitn ib  w  W tt i r f r  z n a c z n i e  z w ię k s z y ła  oJg 

^łosr F B u l ig iW w ir n  dk|tadii« na przi c b o d n ló w  
h a l i t y  p o b i n n  s ta ł »  s ię  z j a w i s k i e m  z b y ł  c z ę ­
s ty m ,  b y  n i e  m im  z w r ó e i i1 b a c z n i e j s z e j  m u *  
w m s  b M p n s r i w t i r a .

ik  ega a j prrr weisein do kina „Pan*- jakiś 
le .m iu  p w  przeenoania. Drab w chwili za- 

i H y m y w i a H  go przez pobejanta usłlowai s t a  
■wiać o por i  iSOfMero po w iębszy tn  wysiłku z.do 
lano go <o~eBwta<lnie,

Przy o b ę y  "śowu g r o d z k ie j z o s lu l .  pontty , 
p m „  ćbuligODkw o  «j a . .  L. M agid , \  ,w«sgrmlz 
aa 52). mtomsaiu napastnicy z rbowni nawet 
I n y r ln s z  P e l ie ja  zatrzymała sp ra w c ó w  — S te ­

ll

faoa itałalpw-ieza i Mefaiw Aieinarlowicza i 
osadziła ich w areszcie.

Pitz* ni. Zawalnej został pobity 14-letnl 
uczni szkoły puw.szecjmi-j Iz. nk Tcrdvnand 
fMibot-z 9).

ltrzorsj na ul. vSubocy. zmslał pobity przi-z 
chnlłganów wieśniak Rynkiewicz. Pierwszej p« 
mws- udziel-ło uiu jwcgotowic ratunkowe.

Walka « chuliganeria nic jest łatwa. Policjo 
pic jesł w sianie lUpilnowaó, gdzie który i-Htt 
jlgau kog-*- i »p*dfilv i pobije.

MożeŁ skutek niJniosto obostrzenie kar ,»  
wybryki chiiUgansklc? (c)

7 E  Z W I Ą Z K Ó W  I  S T Ó W

—  Związek Pań Domu zawiadamia t  po
kurie przyrządzania strucli mas j pierników 
w dn. 10 b. m.(cr/i warte ki o g. 17-ej w lokłlu 
Szkoły Gospodarczej PM S W. Pohulanka 18.

— Sto* arzyszanie Rodzina Wojskowa i Or- 
s an <aeja Przysposobienia Wojskoweftł Kobiet 
do Obrony Kraju o rg a n iz u ją  d la  sw oich  c z ło n ­
k iń  „i z ap ro szo n y ch  gości k u rs  in fo rm a cy jłiy  
p rzy sp o so b ien ia  k o b ie t do o b ro n y  k ra ju ,  k tó ry  
trw a ć  będzie  10, 11 i 12 g ra d u  a r b .  w łączn ie .

P -o ząó -k  jfu rsu  o a  godz. 17 do  19 w  lo k alu  
kasyn-a o fice rsk ieg o  —  ul. M ickiew icza 13 — 
sa la  T ow n rzy stw u  W iedzy W ojsk

— Wjhiirj prezesa i wiceprezesa gminy 
wyznaniowej. W ciągu bieżącego ty g o d n ia  nd- 
b ę d / e się  p o sied zen ie  now o w y b raa ie j ra d y  goli 
uv  żydow sk ie j. Na posied zen iu  tym  in a ją  -się 

( odbyć w yb o ry  p rezesa  o ra z  dw óch  w icep reze ­
sów za rząd u  gm iny w ezn an in w c j.

W  sp raw ie  te j zsvotane juz  b y ło  posiecrzenir, 
n :e doszło  jen  tui k do sk u tk u  z p ow odu  b ra k u  
w ym aganego k w o ru m

W 1i» za m ^ a
SkatilriŁ oKtafniel. mrosaiw wszystkie rzeki 

w jan-iecic wilcjskim pokryły lody. Wilia za- 
znKHrla na rizzłe tylko w górnym jej biegu 
od granicy soc/leckiej dn DY 1 lejki. W dolnym 
biegu wolna je s t jeszcze od lodu.

Iłrogf ciężkie, gdyż zbyt małe opaily -ulc/nc 
iitri*, inlu ją aanne.

P i e r w s z o r z ą d n a  M e c h a n i c z n a  W y t w ó r n i a  W % a l i n

A. RODZIEW ICZA
P O L E C A

Lida, Suwalska 52 tel. 24
N f l  Ś W I Ę T f t

dobrej jakości najrozmaitsze wyroby masarskie a w szczególności 
SZYNKI W ĘDZONE Nfl JALOWCŁ1

fu-m4  na^ródzona z ł o t y m i  m e d a l a m i  ne wystawach we Włoszech w 1931 rokt«
I w Poznaniu 1535 roku

Płenarszortędna Krajowa Mechaniczna Wytworni a Wędlin

/ ł f ,  H  e r s o c l t i e g o
Lida, Suwalska Nr. 9, leief Nr. 7

P O L E C R S Z.  K L i J E N T E l

najwyższe gatunki wyrobŁiw masarskich oraz szynk1 świąteczne
po cenach najn tszych i

Firma nagrodzona medalem w  1928 t o k u  na wystawie w Poznaniu

Drzewo na 75 000 zł. 
dla bezmbotiwrh

D y r e k c j a  Lasów  Panstwowyen w  W lm ii zo-
stalu n p o w ażn io n n  dn w y d an ia  k n m itr to m , is t­
n ie jący m  w  e b ie b ie  d y re k c ji, n r  z im ow ą p o  
m«w h e »  „b o tn y m  m a te rta ló w  d rzer.n > ch , o  pa 
inw ych 1 i n n , . h  p i-oduk tuu  leśn y eh  m. su m ę 
/I. 77.000.

TEATR I MUZYKA
*?■*

TKATR MIEJSKI N \  POHULANCK
— D zisia j w śro d ę  j im ro  w (zw a,rtek  -wie­

czorem  Io godz, 8.15) p o w tó rzen ie  zn ak o m ’te j 
psyeholiłęjC ’,.i‘'j  k o n r  d ii W . Somerse-t-M nug 
h a m 'a  ..O la  lu rb ie ta  *.

— W  p .3 '\vk w ieczorem , po  cenach  p ro p  i 
gandow Y ch, k o m ed ia  „T em p o  120“ w p rem ie­
ro w e j obsa-dzie.

— W  przy g o to w an iu  sz tu k a  „B y t so b ie  wię- 
,r tc ń “  z dy r. Szpakiuwńcz.em w ro l i  g łów nej.

T EA TR  MUZYCZNY „t.U T N IA ".

—  M y s łep y  Zofii t ,u b ic z ó « n y . C enj pcopa 
g * udow e. Dziś po cenaeti p ro p a g an d o w y ch  g ra ­
n i nęózie  p ięk n a  i w eso ła  op. S tra u sa  ..D okoła  
m iło śc i41, k tó ra  z k ażd y m  p  zed-stawienieni zy­
sk u je  w iększe pow;odzen ic .

—  (łsm tn l w ieczór tan eczn y  N yoty  Inyoka  
w „ I .u tn i44. W  p ią te k  o d h e d z ie  s ię  d ru g i i o s ta ł 
n i w ystęp  tan c e rk i h in d u sk ie j  N yota  in y o k a . 
k tó re j wieczorj* Cies-zą się  n a d zw y c z a jn y m  p o ­
w odzeniem

—  N ajn o w sza  p re m ie ra . R eżyser K. W yrw  c / 
W icb ro w sk i. p rzy g o to w u je  op. A lrraham a ..P rvY 
gody  w G ran d  H o te lu 44, g ra n ą  o b ecn ie  n a  wszv- 

stk  ich seen aeh  s io tec ray ch

R A D  10
W I L N O  ?

ŚKODA, da . 9 GRUDNIA 1936 r.

6,30: P ieśń ; 6.33 G im nastyk i. 6Ś>U M u ry  
k a ; 7,15: D zienn ik  p o r .; 7,25: P ro g ra m ; 7,30: 
ln iarm acje 7,35 Muzyk.* • 8,o0: Audycja d l* 
sadcół; 8 ,10-—11,30: P rze rw a  11,30* P o f f l d a a t a  
przyro< łr.;cza d ta  dzićfci;Ż12.03 M uzyka z p f p  
12,40: Dzścmnlk potudttiow y ; 12,50: H ig ien a  o- 
d a ieży  z im o w ej — pog 13,00; M uzyka z p ły t;
14.00— 15.00 P rz e rw a ; 15.00: .W iad . go  p o d ; 
15,15 K o n cert, 15,25: Życic k u ltu ra ln e ;  I5,3ł* 
w dem ek p ro zy ; 15,40; M uzyka z p ły t ' lb.10. 
Z agadJ.i h is to ry cz n e  d la  dz ieci, l6,3C M u z y k a  
z p ły t 17,00 N ajn  w a z a  l ite ra tu r?  w o jsk u w a  
—  odczy t; 17,15: K o ic .e rt o rk ie s try  k a w a ie ry j  
sk ie j- 17,50: W y w iad  fik cy jn y  z Ad M k k ie w i 
czem ; '18:00 P o g a d a n k a : 18.10 Wimd sp o r to ­
we; 18.20: S k rzy n k a  o-gólna — p rz ep ro w a d m  
red . L o p aiew sk i; 18,30: M uzyka z p ł / ł ;  18,50. 
Mkodzież a  szk o ły  ro lru c i*  —• po^ w*ygt goa 
p o d a rz  z  Ł ęczyck iego , 19,00: Drz^chy 'd u e c i i .  
a tw a —  trag iL  z pow ieśc i P ru ^ a; 19.20 M uzt 
k a ; 20:35 C hw ila B iu ra  S tu d ió w ; 30:46 Dzi«*i 
m k  wiecz. 20:55 P o g a d a n k a ; 21.00 O pow ieści 
o C hop in ie ; 21.30: Antoni B ru c k n e r —< K w in te t;*  
22,10: Mr. F iiok ra tu je  sy tu a c ję  —  a u d y c  m uz, 
ze  Lwow a; 22.40—23 00 D o ia ń c „  g ra  m atą  o rk . 
Pol. L ad i ł

C ZW A RTEK , dana 10 gi-ttdnia 19;>b r.

6,30: P ieśń : 6 ,33' G im n. 6,50: M uzyka 7,15" 
D ziennik p o r. 7.25: P ro g ra m  dz. 7,30 ln io r  
mae.jc i g iełda ro ju . 7,35: M uzyka; 8,00- A udy­
c ja  d la  szkó ł 8,10: P rz e rw a ; 11,30: P o ra n e k  
dla m łodz eży z F ilharm otv ii; 11.57- S ygnał c &  
su  h e jn a ł;  12.03: Gra zespól H a lin y  A d am sk ie j 
Grossm ar.owfej, 12,40: D ziennik  12,50: O dczy t 
w języ k u  Litewskim ; . 13,00 M uzyka r. p ły t, 
14,00 P rz e rw a ; 15,0(1 W iad  gospod 15,15 
K iiiccrt rek i. 15.25: Życie k u ltu ra ln e ;  la ,30 : 
O dcinak p ro zy ; 15,10* Muzyka* 15,f5: C nw itka  
społ. 15,50 M uzyka z  p ty t; 16220: C hw ilka  p y ­
ta li, 16,35: K o n cert o rk  'e p ra z c n ta c y jn e j  K P W . 
17,00: Na w yw iadz e sp o łeczn y m ; > I7;15 Kon 
cert k a m e ra ln y : 17,50: K siążką i w iedza, o lis ią  
żee G oldsełirrudta —  „W istęp d c  n a u k i o  ż y c iu " ;
18.00- P o g a d a n k a ; 18,10; W iad o m o ści sp o rto w e ; 
18.12: K o m u n ik a t śn iegow y; 18,16; W il. -* a d  
sp o rt. 18,20: S p ra w a  p rz y ro s tu  a  kułŁura k ia  
nirści w Polsce  —  od czy t J. O ra y : 18,35: M uzy­
k a  i  p ty l , 18,5Q: P o g a d a n k a  a k tu a ln a  19,00 
T rzecie  i o s ta tn ie  drz.w: — pr »miers ■ le a trn
w y o b rażn . —  stuch  ,1. Moraw-skiej* 19J1J Go­
dz in k a  w W iedn*'a —  k o n c e r t , 20,15: M uzyka  
z p ły t; 20,30: P ro g ra m  n-iepodlęgł ;śc: ż p rzed  
100 ia ty  o d czy t; 50,45: Dzi n n ii, wieca.. 20 ,55 ; 
P o g a d a n k a  a k t 21.0(1 V III a u d y c ja  z, < y k h j 
Sy lw etk i k o m p o zy to ró w  bo lsk ich . —  W ito ld  
M aliszew ski; 22,00 i io n re r t  o rku*stry  w ileń sk ie j.

M b l n i t  L c k . - D e r . t y s i y c z i i i

LEKARZY DENTYSTÓW

M. H, DW0RECKICH
zr tai przentesiooy m  u l  Suw M sfcą  Y« 

M  I ł*  ,OKok cukierni fi mery na j.
P r t f  gabinecie precownle zębów sztucznych

■a wllensKlm bruku
OKRADLI ŚPIĄCEGO.

Michał Stefanowicz z tiiekun wracając m 
Wilna zasnął na 'urmanc? nem -prawicąl* 
wegiu. Wykorzystali to zkukikjt p o d k * a d l l  się  
do fury i skradli śpiącemu 13 złotych. - (e)

K. G0RZUCH0WSKI. Zamkowa 9
Poleca zegarki azwajcarokuch fabryk wyre­
gulowane z gwarancją. Wyroby złote i srebr­

ne papierośnice najnowsze fasony. 
Solidna naprawa. Ceny kottkureneyjM.



ó „KURJER’; b iln 9-^o grudniu 193B t .

Z O S T A T N I E J  C H W IL I

Runął mos? z  30 m aturzystam i
H s i t f t l i  t f t m ś a ł  p c m i & s w a n i a  M w ą g s ł & u j

RIO DE JANEIRO. fP*t) 9 m ltjM tnoid  
S. Joan yIKel łlpj się Iragii/jiy Kjpbdrk.

r y<TŁM. tu maturzystów gimnazjum Santo An- 
prtrwaazonegc. prze-/ OO. Franciszkanów 
s»ę na wyc-Iec*Łę. Dla upamiotnienia 

d l will roasstabiu się ze szkoli), uprosili utulili 
„go awtgo nauczyciela, O. Herberto, aby leh 

sfotogr aiował na wiszącym maicie nad rzeka 
GarabdaLy,

W ch w ili, gdy  u rzn iow ie  u s ta w ili s ię  nu 
m oście , obU czuiiym  n a  w d r z y m a W  c ię ża ru  
4.000 kg., o ,osi zi rw a ł s ię  i ru n ą ł  z  w ysokośc i 
35 m . w p rzep aść  w o d n ą  2a u czn ió w  zdob iło  
s ię  c u d em  m a to w a ć , lecz  7 p o rw a ły  n u rty  rz e ­
ki. W y ch o w aw ca  ks. H e rb e r t  d o s ta ł pom iesza 
n ia  zm y słó w  nod  w pływ em  k a ta s tro fy . M iasto  
S. Jo a o  d -e l Rey p rz y b ra ło  żałobę. |

S H H H U K

O z l s

S Z A M P A Ń S K A
P R E M I E R A

TO NIE W Y P A D A
8K ip ią c a  n a j p r z e d n i e j s z y m  h u m o - e m  

i w e s o i ą  p . e s e n k a  k o m e d i a  m u z y c z n a

C z o ło w e  g w ia z d y  e k r a n u  p o l s k i e g o :  
r t n d r z e j e w s h a ,  N i e i r i r z a n k a ,  Z i m i ń s k a .  g g | 
Ż a b c z y ń s k i ,  F e r t n e r ,  G i e - a s i e ń s k l ,  K r u -

kowskt, Junosza-Stepowski. s k
Nod program : piękna ko orówica „MAŁY WŁÓCZĘGA" i najnowsze aktuallj

DZiŚ POCZĄTEK o 4-e. J

p o l e c
*

Firma # / l/ / ł‘ * Lida, Suwalska 55
a na sezon zimowy w dużym wyborze swetry, pulowery, szlafioki, bieliznę ciepłą (den- 

igrubą, najrozmaitsze gatunki weiny do robói. ręcznych oraz różne nowości sezonowe 
Zaprasza Sz. KHjentelę właściciel f irmv Michał S llisartcyk

Wzdiuż 1 wszerz PolskJ
D yrektor toru ń sk ie; u b czp ice /a łiii  

zrtwlniony z e  staiioini.yka.
Lronoczą z F o ro n la , żc z p o lec en ia  M in ister 

s tw a  O p iek i S p o łeczn ej zw o ln io n y  bosi i  z z a j  
n u .w an cg o  M ai pw L sln  d y re k to r  u b e zp icc z a ln i 
S p o łeczn ej w  T o ru n iu  im  A polinary  Z d a n o ­
wicz. P iieyczyną zw o ln ien ia  m a ją  być  n ad u ży  
c ia  s łu żbow e. S p ra w a  z o s ta ła  sk ie ro w a n a  d o  
p ro k u ra  hora.

Z ab iła  d z ie c k o  i w in  iła  w i l k o m  
na ,yożarcie, 

j W U w h  okalających nieś Z a to ree w [W 
I wiecie horoehowskin. na Wołyniu, a ia le z i« n «  

zwłoki dziewczynki pogryzione przez wilki.
' PocJier^Bcnie u s ta li ła , że są  b i zw tok i 7-ict 

n ie j  H c ten y  R ot. n isk ie j ,  n ie ś lu b n e j c ó rk i L co- 
a a d il  R o w iń sk ie j z  Ł u ck a . D z iew czynka  n s la l  
nh> p rz eb y w a ła  u  d /.iadków  n a  wsi, sk ą d  m at 
k a  z a b ra ła  ją  piid  p re te k s tem  u m ieszczen ia  je j  
w o c h ro n c e  d la  sieiiot w Ł u ck u . \ ty m czasem  
w y n id a ła  d o  lasu  i tam  z a irn r a o w a łs . P o  d o l e  
n an iu  z u ro d n i R o w iń sk a  zb ieg ła.

Rut h ("ii(l!,‘izi« uu «»w w P o lsc e .
W ed łu g  o s ta tn ic h  o b liczeń  ( łow nego  U rzędu  

S ta ty s ty czn eg o , w ciągu  I i i  k w a rta łu  rb . p izy  
b y ło  do P o lsk i ogółem  31.48$ cudzoziem ców  
W  W a rsz a w ie  z an o to w an o  p rz y ja z d  12.368 cu 
dzozucmców w K ato w icach  2201, w  P o zn an iu  
2002, w K rak o w ie  1989, w e L w ow ie 16-16, w 
B ydgoszczy 1678, w L odzi 1114. w B ielsku  Slą 
sk in i 1218, w Z ak o p an em  951, w  C horzow ie 
910, w  G dyni 817, w G ru d z iąd zu  586, w W il­
n ie  530, w  'lo ru n iu  485, w K ryn icy  315, w  Kia 
łym sto-ku 280, w C zęstochow ie  232, w JnoW roe 
larwiu 251 itd.

N a jw ięk sza  liczba cu d zo z iem có w  p rzy b y ła  
d o  P o lsk i •/. N iem iec, m ian o w ic ie  9708 osób. W  
ty m  sam y m  o k re s ie  w y jech a ło  z P o lsk i ogolen i 
30.742 cudzoziem ców .

W  po-rów naniu  z 111 k w a rta łem  r. ud. 'n  

b a  cudzoziem ców , k tó rz y  p rzy b y li do P i ls k i  
z m n ie jszy ła  się  o 18 osób , natom ii isli iH-y.ba 
cu dzoziem ców , k tó rzy  op u śc ili Polski; zw iększy  ' 
la  s ię  o  1049 o sob .

YINA I F1LWT
„ADA TO NIE WYPaDA“,

(K m o (P an 4*!.
Nowa, m u zy c zn a  k o m ed ia  polsfca. Nowa Ko­

m ed ia  ze s ta ry m i  grze '-hanu.
Nasz nu m c ,  j a k o ś  n ic  m o ż e  obejść' się  bez. 

i ławek i h u k ;  u tom tivch  (może dla/tego jest tak i  
n iezd arn y ? )  fy*n razem  w fkunie m a m y  d la  
o d m ian y  .jąkałę i pan ius ię ,  u  k tó re j  s z w ^ o k u je  
siuc . Jed en  nic m oże  powieoza-ec tego, eo chce  
d ru g a  „ ic  d o s ły sz } . D a je  jo  pole  do '  tworze; i» 
k a la m b u ró w  ; w ogóle  . l u m c u .

s tw ie rd z ić  „rzeba, że t ak i  h u m o r  n ie  jes t  
n a j lp j  >zej n .a rk i ,  a in w en c ja  tw órcy  posz ła  po  
Kwiii ii '. jmniejszego o p o ru  Są i w m o n cesy ,  
n iek o n ieczn ie  udane .

T a k  sam o  z p o m y s łem  p o d w ó jń e j  r o i; K ru ­
kowskiego. r>o.nysł n ie  nowy, a  p rzy  lvm Lo- 
pek n a j  wyraźnie j  m ęc zy  się  ;>od p e ru k ą .

R ów nież  zas tąp ien ie  aktorka ,  (co to  . .zan ie­
m o g ła "  w  chwili  rozpoczęc ia  p rzedstaw ien ia )  
pi zez p ia w ie  p rz y g o d n ą  ozewcuszKę — h r a b :ar. 
kę, należy dc m o ty w ó w  d o k ła d n ie  w yzysk i  
n ych  w mmych o b ra za ch .

N ieznośny  jes t  v.yt>6r śrooow iska .  w któ i  ym 
toczy się a k c ja  „ P r y w a tn y  p e n s jo n a t  do  d o ­
ki z ta łc a n ia  h r a b i a n e k  Dobre ,  co? Może vz 
P o l  ce i . z n a jd u je  się jcsizrzc p a rę  k o p  tych  
„ tw o izeń ,  a le  wogóle  e lem en t  tym raczef  zanikci 
1 ogół mało in teresu je .

ś i . io rz y  g ra ją  z zapa łem ,  g odnym  lepszej 
sp ra w y :  N iem irzan k a ,  Z im ińska ,  A n d rze j  wskń ,  
| * W » »  S tępow sk  F e i r tm r  K ru k o w sk i  Zafc 
czyński,  G ierasieński.

Gdybyż sc en arzy s ta  i reżyse r  p o rw a l i  s ię  
n a  coś n a p r a w d ę  w ielkiego, z am ia s t  k lepać  
w y p a cz o n ą  „ n o w o czesn ą— sla ropo tskość" .

O sta teczn ie  cz łow iek  i n a  „A dzie"  t ro ch ę  
się uśm ieje ,  ale  : n ic  p o n a d  to.

K iń o  „ P a n "  stao-a się  sp ro w ad z ać  szybko  
n o w e  filmy. Gdyby polsKa k in e m a to g ra f ia  zdo 
łaJa wy p r o d u k o w a ć  coś godnego  uwag,,  dopie-  
roż  b y ły b y  t łum y. Ko nasza  p u b ł ik a  ciięta„e 
uczę-wzezr n a  ro d z im e  fiimy. Je  izcze 4;a n in ' e j  
ch o d z i łab y  n a  dobre .  *. m .

Udzielam Ukrył
w zakresie  p rog ram u  g im nazjum  oaw nego
1 now ego typu S pecja lność  m a te m a ty k a ,  
f iz y k a . fę z . p o ls k i .  *0  p róbnym  o a res ie
2  iv q . ł  w y  u k i  u w a i a n t o w a n e  Z g l o s z j n i e i :  

u l .  M ic k .e w ic z a  2 0  H o t ' I  . G e o r g e i ’a *  I I I - ie
piętro , p o k  45 B. naucz. gim n.

CĄSINO, D n S  netdwohlnie ostato* dzied film s p ’e?0Y8ki W roi.)!}. Jean BARLOW, Gary Graot I Ff.Tine
J u t r o  p r e n i t e n i

Wspaniały w rozrrachu, 
Wjpaniały w temacie,
W spaniały w obsadzie 

*Tionumentalnv epos film ow y —
G EN ER A Ł SUTTER

lico M A R S
0s tr“»i «n«r 5 Borys KarloffOziś premiera

p o t ę ż n e  a r c y d z i e ł o  n i e s a m o w l r o s c i  i q r o 2 y .

niezapomi iany Frankeriste ln  aku chodząca śrn!>;rć w najnowszej kreacji

(lZemsta Johna Elmanna1*

SMIERt MASZERUJE
N a d  p r o g r a m : f l k t u a i  a  i d o d a t e k  k o l o r o w y

HELIOS i Ostatni MohikaninP otężn a  cp op ca  o  b on a  
n r s t w w  p /z y g o d z k  I m eb ezp locz.
iredh jq  powieści F in im oie 'a  C oopera

W roi. gł.: bohater „KLEOPATRY" —  HENRY WILC0XON, RAND0LPH SCOTT I ANGEL. Miłość indtanina do białej kobiety. Bohat. dzieje pionera „Sokole Oko* 
Nad prtqi*m : fllR R K C JE  KOLOROWE i ^KTŁJflLIfl. Początek o godz. A ej, w niedziele i święta o 2-eij.

Teatr firt. Lit.

Nowości
l a d w łs z T s k a  4

P r o g r a m  n r  u  Zim a za isasem...
U d z ia ł  b io r ą :  I r e n a  R o ż y r ts k a . I r a n  D a r la ti l ,  B M a js k i ,  W l B o r u ż s k i ,  A t. s i p a -  
k o w s k i ,  K. O s t r o w s k i  z e  s w o i m  z u a k o r m t y m  b a le w  m ,  t r i o  k o w a c k ic h  z  t e n o -  
m e n a l n ą  W is ia  Kowacką. U W / G f t :  . T a n i e  c z w a r tk i*  w  Każdy n l e s w i ą t e c i  

n y  c z w a r t e k  p o  c e n a c h  propagandowych. P o c z ą t e k  4  15, 6  3 0 , I 9 . 15.

PoH kie  kino

Ś w i a t o w i d
M lc k ie  * : ■ 1 9

P o t ę ż n y  f i lm  o  m i ło ś c i  d w o  g a  l u d z i  z  r ó ż n y c h  s f e r

I N T R Y G A  F L U K I S  B E L L “
P o  raz  p ie rw s/y  w Wilnie v ( R E G I N A )
W rekord, o i  ; a o z i e : Olga CZECHOWA, Luist Ulrich, Adolf W ohtbrueck I Hans Schlrttow

MftD k K O G k - M :  AktUelia

OGNISKO) Ulubieniec
p u b l i c z n o ś c i a dok i  D Y M S Z A

A N T E K  P O L I C M A J S T E Rw kapitalnej
komedii

program: dodatki dźwiękowe Pncz. o g. 4, w  niedziele 5 św o g. 2 pp. j

Przepisywanie
n a  m a s t y n a c h  i p o w ie ­
l a n i e .  P r o w a d z e n i e  k s i ę  
q o w o ś c i  w y k o n y w a  s o ­
l i d n i e  i t a n i o  B iu r o  
A b s o l w e n t e k  P a ń s t w o ­
w e j  Ś  e d ,  S z k o ły  H a n ­
d lo w e j ,  u l  Ż e l ig o w s k ie ­

g o  1, te ł .  5 -2 5

Potrzebne sq 
panie do baletu
M ło d e ,  z g r a b n e ,  2 g ło -  
' z e n i a  o s o b i s t e  g o d z  
13— 14 c o d z i e n n i e  u! 
M ic k ie w ic z a  2 \  s z k o ła  

t a ń c ó w  „ F i o s t n "

Fortepian
B e c k e r a  w d o s k o n a ł y m  
s t a n i e  —  J o  s p r z e d a n i a  

T e a t r a l n a  9 — 3

AKUSZERKA

Fi. Brzezina
, masaż le c z n ic z y  

i e i e k t r y z a c j e  
■«.. Grodzka nr. £7 

( Z w ie r z y n ie c )

AKUSZERKA

Sm alowskr)
o r a z  G a b in e t  Kasmetyoz
o d m ł e d z i n i e  c e ry , u s u ­
w a n i e  z m a r s z c z e k ,  w ą ­
g r ó w ,  p i e g ó w ,  b r o d a ­
w e k ,  ł u p i e ż u ,  u s u w a n ie  
t łu s z c z u  z  b i o d e r  i b r z u  
c h a ,  k r e m y  o d m ł a d z a j ą ­
c e ,  w a n n y  e l e k i r . ,  e i e i  
try ; a c , a  C e n y  p r z y s t ę p  
n e .  P o r a d y  b e z p ł a tn e .  

: Z a n ik o w a  2 C - 6

O B U W I E
d a m s k i e  m ę s k  e  i d z i e ­
c i ę c e ,  k a l o s z e ,  d e s z ­

c z ó w k i ,  ś n i e g o w c e  
p o l p c a  W y tw ó rn ia  

O b ó w ia  W . H O W I C n i  
W ,l .0 , W ie lk a  3 0

Maszynistka
P O S Z U K U J E  P O S A D A
j t k  r ó w a i e i  m oie być
t n |;A Ż o w in «  do biura •« 
terminową prscg, wt^-» 
nu) 15 różne prace w da 
mu po b. nUlcich cenack 
Łaaknwe oferty d o  odm
• K u r i e r a  W i ! e ó * k ie g # ' 

pod * M a 8i y n i 8t t a “

Pies wilK
s i e d m i o m i e s i ę c z n y  0 0  
s p r z e d a n i a  C e n a  D ar- 
dz< n i s k a .  S j l t u p s k a  

2 0 - 1

U f M I

Blumowicz
Che.oby weneryczne, 

s k ó r n e  1 m c c z o p t o o w *  
Wiałka M, tal. 9-21 

Przypn. od 9— I I 3—6

■JO K TO I

Wolf son
Choroby skórne, wene­
r y c z n a  I . mocze płciowe
Wiiebskt 7, te ' A-Si

Przyjm. od 9—1 i 5— fi

4 H M Z E I U
H  3  I j d

Lakiterowsi
•“rzruimuie od 9 r. da 7 
4!. 1  lu t  jt> f* 5 — 18 
Og Ofiarnej (ni), SądpJ

A b * iA K C J A  I A D M IN IS T R A C JA : W i ln o ,  B i s s  B « w ł » r a k i e g a  4 . T e l e f o n y :  f t e d a k j j i  79 , A d m i n i t t r  # 9 .  R e d a k t o r  n a c z e ln y  p r z y j m u j e  o d  g . 'i— 3  p p o ł .  S e k r e t e r *  r e d a k c j i  p r i t y j m u j e  od g . 1— *  m b  
- y r i— e z YBi M <*« | .  9 V ,— SV , p p o ł .  R ę k o o 4» ó w  R e d a k c ja  n i e  z w r a c a .  D y r e k t o r  w y d a w n ic  tw a  p r z y j m u j e  o d  g . 1— 2 p p o ł.  O g ło s z e n ia  a a  n r z y j m o w a n *  « d  r « b  » » /,— £ « /, I 7— •  fcMMW.

f.waie czekowe P K, O. nr. 80.750. Drukarnia — ul Bisk Osudnrskiego 4, telefon 3-4C.
10 3 /  PhENUMF RaTT aa*eaięczme z oduuszenKOi da domu lub przesyłką pocztową 3 zl„ z odbiorem w administr. J aż, U> ggn zagranica i  ak.
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